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w y c h o d z i co dz ie n n ie  z  w y ją lk ie m  d n i 
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Cena prennincra!j:
VVc Lw ow ie
bez dostawy:

M iesięcznie-zł- 75 et 
h wartalnie 2 „ 25 „
F óJroeznie 4 „ 60 „
K ocznie 9 „ „ - — „

• i,a dostawę do domu miesięcznie 25 et.
N um er kosztu je  4 centy

Pre umorat{ « <-. »Uiwa do dcmi wr ,w«w
ntleły sEladać ^Bidne Di.ejnlki .r, ul. Karola 
L n ” - J «  Nr. 9.Prenumerata tak miejscowa jak 1 aamlejsco- 
ara wiana się końozj ó z końcem miesiąca, kwar*talu. nótrocł- lab roku. Innej ele nie prryjmi ja

Na prowincji
fcyfirzeoyltn j.ueztow^
illiesięcznie 1 zł 
Kwartalnie 3 „ 
Półrocznie 6 
liocznie . 12 PRZEGLĄD

Rok 188S. ,, ™
ą s #

Z zammiscowa prenmuerst.-j zg ła w a 6 v -  VJ-U-
■ ' i ,  i i ... • .... t r p p o .się należy do Adm inistracji „ P R Z E ­

G L Ą D U 11 we Lwowie, przy ul SykBtu- 
pkiej L. 45. Zm iana zam iojscowej p re ­
num eraty na miejscowi^ i odw rotnie jest 
n iedopuszczalna.
> Uprasza się prenum eratę przysyłać 
przekazam i pocztow em i, a nie w k o ­
pertach O soby przysyłające pieniądze 

kopertach  raczą dopłacać po 5 ct. 
, do każdego listu,

M ie js c o w ą  p re n u m . w e Lw ow b p rz y jm u ją

5 >ol2.x3 roasza.3 r , ep cS .eo ss3a.3 r  Ł IL to sreto ic i,.
Trafika, J. W ażnego, przy u licy  Czarnieckiego 
liczba 2, — Trafika przy ulicy Karola Ludwika 
lezba 5. — Trafika przy ul. Ogaolinhkicb. (obok  
Łazienek D iany) — Biuro Dzienników, przy uŁ 
< k) /  Karola Ludwika liczba 9.
'. R«{ topismi redakcja nie zwraca.

Daa: Tomasza.
Ju tro : Junn. rjdsza i Męcz.
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Ulica Bjrjtfctus—» L 45 Redaktor i Wydawes* L u d w i k  M » r ó o w * k L i . %Baaoa siońes g. 5 m. 44 0
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Długość dnia g. 12 ejl 21 0 
Ubyło ĆLii& 4 0 mii.

Przegląd polityczny
Z dawni. zapowiadana podi br. 

by 3go do Friedr cbsrube I c" ”  ]Bi3marka' 
Hrabi. ’  O politycz-
n e m ^ r r iL ^ t e g o  zji/do mówiło się tak dużo, 
r ^ ^ S S A  mc dodać a raczej nic- 
fsdno uiaó można. Rzecz naturalna, że ci dwaj 
W n ia cy  mężowi* stanu będą się wszechstronnie 
za L a  wiali nad obecnem położe niem rzeczy, nad 
, wvm wzajemnym stosunkiem, nad postawą wzglę­
dem Rosji, nad sprawą bułgarską i ii&d uU, .wem 
innych kwestyj, które łatwo mogą się wynur ty , 
a więc wymagają osobistej wymiany /-dan, korz^- 
stnaj z tego względu, że nie wywołuj ( nieporozu­
mień, ktorrch prawie niepodobna uniknąć w co- 
“ spónderc i listowej. Z teg< właśme powodu za­
przyjaźnione mocarstwa p< ozumiewają się eraz 
fak często przez swych kierujących minerów.
ę . k c„ ib ,  d» s i » jKalnoky’m, a teraz przychodzi ao skjibu zjaza 
anstrjackiegc mfcistn z niemieckim kanclerzem.

Niemieckie narodowo • liberalne stronnictwo, 
w ślad za iunł ierskiem i Pr 'tępowem również 
wydało swój manifest przedwyborczy. Od począt­
ku do końca w akcie tym same piękne, ale już 
zwietrzałe Imała, pokrywające zazwyczaj wewnętrzną
nróżnie „Żądamy wolności, porządku 1 równego : 
dobrobytu aia wszystmch warstw narodu-wołają 
narodowi Uberi łow ię; —  żądamy umiarsowanej, 
ale silnej władzy królewskiej, postępu w prawo* 
dawstwie, odpowiadającego potrzebom wciąż zmie- j 
ma,ącycb się stosunków, żywego 1 samowiednego 
udziału ludności w rządzie państwa, panowania , 
piawfi i sprawiedliwości w niez»w;słych sądach, 1 
pop.erania oświaty i nauaowych badań, równości 
wobec ptństwa wszystkich wyznań i rządu odpo­
wiedzialnego przed konstytucją.*

Zatem nie żądają nic nowego nawet nie p o ­
fatygowali się utuć nowych frazesów. Ifth mani­
fest ;eBt żywcem wyjęty z pierwszej lepszej ode­
zwy, wydanej w r 1848, jakby dla orzypomuit 
ma, że nie wszystko to złoto co się swieu W ie­
my, i i  -równy dobroby. dia wazystkiib połą­
czony z bezwzględną wolnością dał w szukacie 
wyzyskiwanie, że .żywy i samo stny “ dział ludno­
ści r  rządu cp* wycLodzi tylko na pożytek fcsrje- 
rowiczów, którzy się wynoszą na talach populai  ̂
ności; że .rowność w obec państw; wszystkich 
wyznań* doprowadził) do bezwyznaniowości, któ­
ra jest upadkiem chrześcijaństwa; i że .rząd od­
powiedzialny przed konstytucją* jest w.aściwio 
Janem tej konstytucji, bo Je może dowolnie z mit 
niać przy pomocy parlamentu- ZimiaLi wgólnjch 
frazocó* lepiej by liberałowie powiedzie 1> j_k bę­
dą tioscwab, gdy n* stół sejmu przyjdzie nowy 
kndekf eywduy, nowe podatki, nowe przedłożę- 
S i a w o j s K i t -  d. Wysłuchawszy takiej sp„.

domo, jak się Beilin weźmie do sprawy. Postarał 
się on, żeby 'udność Reussu wniosła do Rady 
Związkowej skargę na swój rząd krajowy, na 
swego ktjęe.a i ministrów. W tej już przygoto­
wanej skardze reuszanie użalają się na utorói enie 
przez księcia prw , przyiługujących wszystkim 
obywatelom niemieckim w innych krajach Rzeszy. 
I tak, ros wiązał on polityczne stowarzyszenia, 
ci.łk>em gdzi-iindziej dozwolone nie z łaski, ale 
z konstytucyjnego obowiązku: zabrania zweływa- 
nia zgromadz' ń nawet takich, na którycń roz- 
trząsanobj tyko sprnł^ gminne, a właśnie teraz 
stawia ogromne trudności utworzeniu wojskowego 
związku, gdzie indziej protegowanego usilnie 
przez krajowe rządy. W ogóle zaś książę rządzi 
nie podług konstytucji Rzeszy, ale według prze- 
stirzłłfych przep-sów, wydauycu jeszcze wnet po 
roku 1848. Petenci upraszają Radę związkową o 
zaprowadzenie w Reussie porządków ogólno nie- 
m ecki- h.

Otóż już sam fakt p dania tej skargi jest 
bardzo niemiły dla ks>ęc H, bo pokasuje mu że 
nad nim, nad .monarchą i«k dobrym jak król 
berliński*, stoi instytucja, przed którą można się 
nań użalać. W Radzie Zniązkowej, ślepo po­
słusznej skinieniom Bismarka, skargi tej do akt 
nie złożą, bo zresatą nie po to ją wywołano. 
Niektórzy przewidu,ą, że do Reussu będzie wy­
słany regent z ramienia cesarza, co — jako za­
nadto radykalne załatwienie sprawy — może wy­
wołać pewną reakcją na dworach niemieckich. 
Mniemają więc inni, że B.smark tylko mocno !o- 
kuozy księciu Reussowi przy tej sposobności, 
nauczy go szacunku dla Berlina, a zresztą po­
zwoli mu dok mać żywota na maluczkim tronie.

M ouarch , m a ł e g o  P j W *
Greuu zbyt E itao2ollernó». Oa
chęć cLa cesarak; sj dynastji m  do Ber.
jeden bez wytłomczema się fl P Wllhel.
lina na uroczystość wstąplenia ■ C(
ma II; on w sTem  V ń s Ł  rOwnającem, »jj co 

dobrej naszej wiosce; me nozwoh

Podczas uro zystości, towarzyszących zaślu­
binom księcia Aosty, b r.-.ta króla łoskiego, z cór­
ką klęcia Napoleona, król Humbert dooitme za­
znać ył swe pokoinwe usposobienie i życzliwość 

la Fn ncji p^ed"francuskimi gośćmi na wecelu. 
Przejął on ich w sobotę i rzekł: „Są nieitety
pewre nieporozumienia między Włochami a Fran­
cją, ale one muszą zniknąć, trzeba jeno zostawić 
je czasowi. Byłoby także bardzo pożądane, żeby 
prasa obu krajów, zamia&t jątrzyć, co czyni te­
raz, skarała się łagodzić usposobienie publiczno­
ści. Piemont nie może żyć z Franią w niezgo-

a całe

żeli on składa gratulacje Rosji, to tern samom 
słowiańskie ludy Ausfrji zachęca do apostazji i 
do zdrady państwa. ~

Z takich to motywów cesarz, jako naczelny 
f ”oź intererow p?.óstvvowvch i w‘crny syn Ko­

ścioła, musiał surowo biskupa potępić skoro on 
wzięł na siebie rolę prowokacyjnego rg.tatora. 
Potępienie takie byłoby musiało nastąpić nawet, 
gdyby Austrja zostaw ła w nujściólejsrem z Ro- 
sją przymierzu, a moJ-,3 wtedy nawet byłoby je ­
szcze silniejsŁcm, Kj biskup może taż ocenić 
znaczenie swojego postąpienia z tej okoliczno­
ści że dał powód wĄńTstkim zachłannym nieprzy­
jaciołom żywiołu ełoifiańskiego do ponownych, a 
na razie uzasadnionych nanaści i oskarżes, jak 
skoro tek wybitny prssewódzca zdradził, że ob 
cemu psństwu hołduje. Zaślepienie taaiego męża 
j^st faktem tak dziwnym, niespodzianym, Urem&l 
zagadkowym, że cała ta sprawa niewątpliwie bę­
dzie jeszcze miału p^wne następstwa i wymaga 
wyjaśnień.

Heca przac«w Galicji, przeciw szlachcie i 
arystokracji z powodu sprawy wykupna propina­
cji trwa tutaj bez przerwy Z kolei uderza na 
nas Deutsche Ztg. Dobrze pczyn mniej, że ta 
agitacja na acm przebóg sprawy nie meże mieć 
żodnćg'’  wpływu.

W polityce europejskiej chwilowa criza zo­
stanie niebawem przerwaną konjunkturami, do 
których da podróż m nistra Kslaoky’ego do Łb. 
Bibmtrka podróż cesarza niemieckiego do Wie­
dnia i Rzymu. Jest to zresztą logimsnem, że do­
piero osobiste porozumienie się trzech aljan- 
tów może wyciągnąć jakieś konsekwencje z wizy­
ty w Pete-bcfio i z zabiegów czynionych przez 
Niemcy w Danii i w S;;wecji.

Na przyszłe stosunki dyplomatyczne w Eu­
rop1 e zaczyna tymczasem oprócz Azji cdds iałyt ać 
już 1 Afryka. Mianowicie w Aaglji zaczynają « ę 
mocno zastanawiać n«d tern, że Auglia et. je się 
coraz więcej sąsi idem, po części rywalem Niemko 
w Afryce, tak jak jest nim w obec Rosj: w Azji. 
Wyprawa nowa jenerała Prz^wuiski -go, nowe ru 
chy w Afganistanie, niemiecka wyprawa niay do 
Emma-baszy — są to wszystko fakta symptoma­
tyczne. Lord Saliabury długo eię wahał, zamm u- 
dzielił koncesji na angielskie Towarzystwo wscho­
dnio afrykańskie, gdyż torysi lęsa.ą 6ię, żeby 

| sprawy kolonjalne n,e wciągnęły Argiji w kobzie,

przeczenie, 
nęła o tyle, 
czaj natury

dowodu
kanclerz
Śliwnicy,
tucejsse

dzie. on nigdy nie zapomni roku 1859 
Włochy pragną pokoju, którego potrzebują dia | nie zmuszały* do czynn go ’ wy stępowani*, przeciw
handlowego i w ogóle gospodarczego rozwoju, ł esemu w Europie właśc m cfła  ich polityka jost 
Nietylko Bami wojny nie chcemy, ale n e ż jc z y - : skierowaną, 
my jej nikomu. Mój rząd dokładać bodzie zsw- j Z Bułgsrji nadcb*ĄV
sze jak najwięcej starań o utrzymaniu powszech­
nego pokoju*.

Te słowa króla Humberta niezawodnie bar­
dzo się podobają w  ̂Francji, bo w nich on otwar­
cie przyznał, że Włochy mają wzglęjem Francji 
obowiązki wdzięczności za r. 1859. Ponieważ już 
nie istnieją rseozowy przedmiot frauko-włoskiego 
zatargu i tylko rozgoryczenie zostało, przeto sło ­
wa król 1 Hambarta prawdopodobnie będą koją­
cym bulzamem na rozżalone uczucie Francuzów.

ciacrle wiadomości o

Korespondencje.

do obszaru dobrej . T/  nr2V oe,

is rtjs s s i 2S £ &  - i 4 L2... ,Tnów -  awai Btolicr sztandary cesi rbme 1 du domów w swej stolicy ^ności że w Bwoim
r u e  rzekł przy te j^ o s o o  >m(m„ chąf jak 
państwie jest tak samo dowy ld, enifti
■Hohenzollern w Berlinie. W  m/ rZąd berhn- 
że tego wszystkiego me 0 t oesarsk.
»  jur ęhtób, d l. IpotoSWJ ; JobM bjl0 
me jest tylko malowany.  ̂ do p0ai£r j.
domyśleć się, jak Bstlin p  ̂ y bQP ściśle biorąc 
•niema pana na piędzi ziem* “  _j z graillc
ks. Reusa Grciz ani razu nie wy '  q Q(a po.
B&kreślonycn konstytucją R*®8̂ '  ■ dnStynkcyj
ewaiał na uszczuplenie swy-b p wia.
na rzecz Hohenzollernów. Owo-

Wiedeń 15 września.
(?) Jakiekolwiek m.ałoy kto zdanie o sta­

nowisku biskupa Strosatmiyera, który niewątpliwie 
narodu swojego położył wielkie zasługi; todia

bandach brygantów, ale też i o energj. rządu w 
tępien u tej plagi. Nie  ̂ mogłyby istnieć bandy, 
gdyby im ludność tu i ówdzie n.e dawała popar­
cia i przytułku. Więc te2 rząd karci srogo lu­
dność podejrzaną o tę spółkę z brygant«mi, cn e 
wsie zostają palone, mi iszksm^y przewożeni w 
odlegle strony, mienie ich konfiskowane. Dowódz- 
ca Kissarew senronił się w niedostępne kryjó 'ki. 
Brygantyzm zapewne niebawem ustanie, ale U.s ■ 
sarewa prawdopodobnie nie schwytają, aż cbyba 
z nastuuiem zimy.

przecież ocenianie jego ostatniej manifestacji po 
litycznej nic może byó wątpliwym. Polityczny 1

Borlin 14 wrieśnia.
(:) Niktby nie potrafił posiedzieć, co dziś 

absorbuje tutejszą opmjb publiczną: czy zaręczy­
ny greckiego królewicza z keiężniczką Zofją. czy 
zagadłowa kwestja reo-ganizacji urzędów cesar­
stwa, czy wiec fryburaki, czy wreszcie kaiupanja 
przedwyborcza do Sejmuj Z nastaniem ciszy w 

i w.elkiej polityce, działającej niedawno tak silnie
religijny apostoł słowiański wyszedł '.a sforę } na“ n « w y 7 ó ^  publiczna jak gdyby zadrzemt ła 
-a-aw, któryca gr mice leżą w ooręu.e państwa, z mjno znudzoną i uaoąs^ną, że dają jej 
zuczepił państwową politykę zewnętrzną i rehgij- : nieciekawe iridnwTsko. jak ulcja spraw niewojo-•1 - - , . , - . - *ehgij' j nieciekawe widowisko,ną, zaczepił o sprawy, nad ktocemi pieczę dzierży \ wniczy, r
bezpośrednio i OBcbiście cesarz, oraz minister5 
spraw zewnętrznych. Nadto objawił w sprawach 
juz wyłącznie kościelnych przekonania, świadczą­
ca o dziwnem zaślepieniu, gdy telegram swój do 
Kijowa chmsł usprawiedliwić nadzieją, że Rosja 
powroci do powszechnego Kościoła. Wiadomo, 
że taką oszukańczą nadzieją Roaja nieraz już 
Stolicę papieską łudziła, o ozem biskup słowian

A przecie; te sprany uą bard-o ważne. 
Zaręczyny księcia S par ty z księżniczką Zof ą 
powiększają dugi szereg tronów europejskich, 
matrymunjnlnie skojarzonych z pruską dyna-Dją, 
która w ten toosób zdobywa coraz więcej poste­
runków do działania na korzyść swej domowej 
polityki; nadto, małżeństwo wnuka króla duń­
skiego z wnuczką z*fycięz°y z  r- L8®4 wypełnia

ski wiedz.eó powimeń, jak mtmn.ej o tera, że je - iukę, oddzielającą dotąd tutejszy dwór od ko-

penhazkiego i z tego względu jest wypadkiem 
politycznym, pomyślnym d’a Prus. Lubo nieza- 

epoka pciityki dynastycznej już mi- 
żo inne, stshze i bardziej zassdni- 
cnynmki wpływają dziś decydująco 

na bieg dziejów, niemaisjj jednak matrymonjalne 
związki między dyaastjami wpływ swój w znacz­
nej nńerze wywierają i zawsze tą uwzg^dniane 
przez mężów stanu. Najlepszym na to dowodom 
jest 05: ór Bisraarka przeciw związkowi ks. Bat- 
tenberga z księżniczką Wit.corją, a ktoby tego 

przyjąć nie chciał z „ego powodu, źe> 
osobiście nie sprzyja bohaterowi z pod 
ten może się da przekonać faktom, że 

decydujące sf3ry są mocno nieład twoi 
nion9 z rozchwiania się nadziei na mał^ećs* e 
połączenie jeszcze jednej sioitry cesarza M ilboi- 
ma z włoskim następcą tronu. Ten ..wiązek był 
ulubioną myślą jeszcze zmarłego T ryleryka, pru­
ska dyplomacja robił?, w tym kie. unku gorliwe 
zabiegi, ale ponieważ protestantka 1 włoskim 
tronie byłaby czemś bardzo nowem i z pewnością 
nie mifem dla Włochów, (boć oni dziś pop.sują 
się swą bezwyznaniowością, przeto sabaudzka 
dynastja postanowiła starać s.ę dla królewicza o 
rękę królewny belgijskiej. Mówią, że Papież się 
efara o niedopuszczenie do tego zwiąsiu żjby 
dom habsburgski jako .najpcurszy syn Kościoła*, 
swą koligacją z domem sabaudzkim pośrednio 
nie uznał legalności postępowania włoskiego do­
mu z Apostolską Siolicą. Jest to możliwe, ale 
niezawodnem jest, że pruska dyplomacja zabiega 
jak może i gdzie może o zwrócenie oczu księcia 
Neapoiu na księżniczkę Małgorzatę, choćby dla 
tego, ża inne konkury mu się me powiodły.

Kwesija reorganizacji zarządu Ezes-y nie- 
ydecl iej jeat j»k żywotna, tak konieczna wcze­
śniej czy później, że jej nie zepchnie z porządku 
dziennego zapewnienie A/orddeutscherJci, iż mkt o 
reorg-nizacji jie myć).. „Gdy umrę, czterech mi­
nistrów z trudem zdoła mnie zastąpić 1 —  powie­
dział Bismark w jednej ze swych mów parlamen­
tarnych i powiedział prawdę, lubo niezawodnie 
byłoby lepiej, gdyby kto inny powiedział ten fra­
zes, a me oa s; .m. O lóż, skoro zaledwo kilku mi­
nistrów zdoła udźwignąć ciężar, spoczywający te­
raz na barkach B;smarka Atlasu, a ów A las już 
jest bard:o atary, toć trzeba uczynić odpowiednie 
przygotowania, trzeba dla tych czterech mini­
strów zawczasu postawie fotełe. Jest całk.sm na­
turalne, że Bisn&tk pragnie stanowisko swoje za­
rezerwować dia eyna, ale przecież w niegs nie 
moie wlać ani t^ego genjusza, ani zdolności dc 
pracowano z% czterech. Tyiko on jeden moi? 
zajmować rak wyjątkowe stanowi iko, byó alfą i 
omegą rząda Rzeszy; jego syn, postawiony w ta­
kich wuruEkach, sauihy się nie utrzymał. Więc 
nie wytrzymuje krytyki mniemań 3, jako B:smark 
przez rodewy eg ;zm opiorał się wprowadzeniu 
koniecznej reorganizacji. Zachodzi tu niiró?.me 
ważniej *za okjiiczność. Bismark jest Ni em :em, 
ala przedews-ystkiem Prusakiem. Juły rząd Rze- 
siy, skrystalizowany w jego oBobie, jest wyrazem 
przewagi Prus nad Niemcami, jest zapswmeniem 
ich panowania nad Rzeszą Kiźdy Bismsrkov i 
przyzna, ża wszystko, co on zrobił w swej dłc 
giej karjerze, było robione przodewszyotkiem dla 
Prus. Więc ze stanowiska specyficznie pruskiego 
utworzenia regularnego gabinetu Rzeszy jest ope 
racją bardzo ciężką, na nie. Pruty mogą stracić 
swój dominujący wpiyw w Kieaiczeoh, bo włrści- 
wie ów wpływ nie stoi w żadnym stosunku do 

" ich zasooóir, a ma swą rację tylko w genjtdnośai 
Bisumka. Zatem, jest to operacja niezbędna, ale 
c.ęźka, wymigająca namysłu i usprawiedliwiająca 
wananie Bię metylko Bismarka, ale i cesarza, któ­
ry także jeat przed wozjsti iem królem pru&aim, 
i Waldersee’go, i B otuch era i wielu innych naj­
pierw Pruszków, a potem Niemców.

Wiec Fryburaki, odbyty na życzemt Pa­
pieża, i uchna.ona na mm rezolucja, domaga­
jąca się torytoijalnej władzy dla Ojca św. mocno 
się nie podobał rządowi, któremu wcale nie są 
na rękę agitacje memieciiich katolików. 3yć w 
przyjaźni z rządem włoskim i równocześnie z 
Watykanem, to sztuka akrooatyczna, pozycja nad­

zwyczaj niewygodna, którą jednak ^rzeba utrzy­
mać. Przez najmniejsze trącenie rząd niemiecki 
może być wyrzuć .my z tej równowagi, a tu właś­
nie katolicy we Fryburgu tak głośno i tak sta­
nowczo, wystąpili ze swem żądaniem, Bismark zdo­
był sobie prawo lekce *ażanie opinji publicznej, 
ale ponieważ on nie zawsze będzie żył, przeto 
z tync objawem opinji katolików niemieckich mnei 
się liczyć wioski gabinet, a to już aziś jesu nie 
na rękę tutejszemu rządowi,

W walce przedwyborczej do sejmu pruFklego 
nastąpił zwrot widoczny. Bismark znów wziął na 
mundsztux liberałów, którzy odrazu złagodnieli 
i już się uśmiechają do junkrów. Jadnak raśu 
zbyt g}ęboko przeniknęła ao aolnycŁ warstw wy­
borczych. Trudno już je teraz nawrócić i prze­
konać, że białem jest to, co wczoraj było czar- 
nem. Próby t? kiego nawrócenia dały w rezul­
tacie chaos. Postępowcy i socjaliści zacierają 
ręce z radości w mniemaniu, że zbałamuceni wy­
borcy libezalni i junkierscy będą się usuwali od 
głosowania, na czem skorzystają kandydaci po­
stępów. i socjalno-demokratyczni. I rzeczywiście 
jest wielkie prawdopodobieństwo, że te dwie frak­
cje zajmą w przyszłym sejmie otanowisko sil­
niejsze niż pierwej.

Renard i Homo-Wroński.
Paryż 13 września.

Dwie sprawy nie w ątące się z bieżącą po­
lityką, zajmują obecnie piaię i publiczność fran­
cuską

Jedną z nich jest odczytany w akademii 
nauk przez pułl iwni*»a Le Mat referat o gemal- 
nern odkry ci u Keeleya, drugą nowy system baio- 
nu Renarda.

Obie one nosiadają niezm eraie doniosłe, 
przewrotowe znaczenie — to prawda — ale wy­
znać potrz eba, że obie też, pomimo tryumfśw, 
bodaj czy nie za wcześnie święconych prze? dzien­
niki f.-ancuskie, wymagają: jedna potwierdzenia, 
dtuga oblcczeuia się w f r r  ę f-Ltu dokonanego.

O odkryciu Keeleya czytelnicy wam zapewne 
już wiedzą, bo wkdomcść ta lotem drgań tele­
graficznych obiegła natychmiast wszystkie częćci 
świata,, co się zaś tyczy balonu Renarda, wynala­
zek to jakkolwiek nie nowy, okryty przecież głę­
boką tajemnicą komendant aerostatycznego za­
kładu rządowego, Renard, od kilku lat już pra­
cuje nad swoim balonem i dopiero za parę mie­
sięcy przyrzeka oddać go iządowi do rozporzą- 
Gzenm aia celów wojennych.

Rzecz to więc nie ukończona i kto w e, czy 
pomimo doorej wiscy, z jaką komendant zapewnia 
o pomyślnym rezultacie swoich badań, nie ppotka 
go z ,wod. W tak truinyoh kwestjacb skutek to 
możliwy i częsty.

Ta też okoliczność powstrzymywała mnie 
od pośpiechu w przesłaniu wam wiadomości Har­
dziej szczegółowych, W razie bowiem nieudania 
się prób, jak z jedaej strony nie chciałem nara­
żać czytelników na rozczarowanie, iak z dru­
giej, siebie na zarzut chwytania pierwszych lep- 
ezyrh z brzegn wiadomości niepewnych.... Jeżeli 
z%Ł dzifiaj odstępuję od tej ostrożności, to powo­
duje rauą wzgląd inny, dla nas ważny, * mia­
no biesie , iż synem baloau Renarda, oparty 
jest na pomysłach genj&lcego, a ta* mało zna­
nego we własnym kraju ziomka naezego Hbere 
Wrońskiego.

Nie pierwszy to Rnard korzysta z jego po. 
my słów, n»y tylko, nawę* n» tłomaczeme dzieł 
jego dotychczas się nie zdobyliśmy...

Otóż, komendant Renard, według zapew: .isń 
dzieamków paryskich, stanowczo i oitsteczaie 
rozstrzygnął ze danie kierowanie, bilonem. Wzglę­
dy natury patrjotyczcej nie. pozwal& ą na odkry- 
c e tajemnicy, balon jego bowiem m* slaiyó dla 
celów wojennych.

Nadto w Cb&lais, gdsie balon buduje się i 
jest już na ukończeniu, zachowane są tak 
wielkie środki oitrotności, że niedyskrecja jest 
prawie niemożliwą. Niemniej przeto pewne wia­
domości natury ogólnej przeniknęły na zewnątrz
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Za winy mepopełnione
prees

E .  W e r n e r
przetłómaczyła z niemieckiego H. W-

(Ci%g dołuj).
Rzeczywiście, dziwne to zajęcie, d'a młodej 

{  pani- W pani wieku myśl się zazwy- 
n świecie i )08° przyjemnościach, a nie o 
biach nlobieakich, -  z.uważył Maks drwiąco. 

a •«=- im widocznie obrażona zapomniała o
f c f f l S T i  b 80,d*oSci: ■ ■“  ” 6 -głos jej z a r a d z a ł  ciągle wzrastające roe-

Wyrzekłam się a w ty,.L kllku, mie 
ch, które mam jeszcze pozostać w demu, 
-oowuję się do mego przyszłtgo stanu.
puję do klasztoiu , . .
Mak, pK I.taa,t i . P ^ 1 “  * “* " “‘ “ f " 11
[ńwienia. może. nie pozwolę
Do klasztoru, to być nie

Parne doktorze, >ardzo PrX  nj0 zJażaj^c 
iewczę, ale Maks mówił dalej

laz jeszcze powtarzam, to byś 1 . «
ział apodyktyrzcie. — jesteś p 1 
a i w ogóle delikatnej konstytucji, p ■
zatem jnb najw;ększych starań 1 * *

k.ssztorne z jego zamknięciuń, z na 
denerwującymi durhiwnymi ćwiczeń1? m, 

ręcz dla pt a szkodliwem. Zamknięcie '

klasztorze, pod ostrą klauzurtt, to dla pani cho­
roba p.ersiowa, suchoty, śmierć.

Młody lekarz wypowiedział to wszystko je ­
dnym tchem 1 tym tonem nieomylności, który lu­
bił przybierać w obec drugich, a słowa jego nie 
przeszły też bez skutku. Agnieszka popatrzyła 
nań szeroko otwartymi oczyma, w których się 
nieukryw-na malowała trwoga, w tejże samej 
chwiu jedna* spuściła głowę z wyra lem podda­
nia ; odparła zaledwie dosłyszanym głosem:

—  Nie musiałam, że tak już ale ze mną.'
Tak źie z panią nie jeat wcale, proszę słów

mut-b me podchwytywać, ale musisz pani prowa­
dzić rozsądny tryb życia 1 —  zawołał Maks gn.c- 
wDie, — życie klasztorne dia osoby siat ago zdro­
wia to szczyt nierozumu, a pani itraałaóyś tam 
zdrowie do Bzczęcu. '

Agnieszka widocznie rozmyślała, czyby się 
nie salwo™ sć ucieczką od tego okropnego czło­
wiek. którego Ł zbożnośó demaskowała się w 
sposób woab nie dwuznaczny, uznała jednak za 
stosowne zajrzeć głęb*e] w tę do gruntu zepsutą 
naturę, i zapytała nieśmiało;

— Żat°"ii jest pau otwartym przeciwnikiem
klasztorów 1

— Powołaniem mo;em jest walczyć przeciwko 
wszelkim plag >m rodzaju ludzkiego, —  odparł 
a złośliwą otwartością.

—  Jest pan więc również przeciwnikiem religji?
—  Hm, to zależy... chodzi o to, 00 pani re- 

Lgją nazywasz, mojem zdaniem, klasztor a religja 
to dwie rzeczy odrębne zupełnie.

Tego juz oyło za w ele. Agaieszfea przyśpie­
szyła kroku aby ujść jak najprędzej od tego nie­
bezpiecznego heretyka, ale to nie pomogło. Maks 
w jednej chwili przybrał szybsze tempo i zrównał 
się z uciekającą.

— Naturalnie, pani jesteś innego zdania, 
mówił dalej, nie otrzymawszy odpowiedzi. — Bo 
też wychowaną jesteś w innych pojęciach jak i 
w innem otoczeniu. Co do mnie, to wszystkie 
klasztory jak są...

— Zrównałbyś pan z z emią, —  dokończyło 
dziewczę drżącym z oburzenia głosem.

—  No, to nie, — odpan praktyczny człowiek.
— Szkodaby było tylu pięknych budynków. Żeby 
tak na mnie, użyłbym je na co innego, a i in­
wentarz zrUazłby także swoje di :eznaczeme_ 
Lidne zJkonniczki na przykład, możnaby zamąż

powycawać..^ — powtórzyła Agnieszka patrząc
nań osłupiałe. .

— A dla czegożby nie, -  mówił dalej Maks 
z spokoinvm cynizmem, nie uważając, że przebrał 
niarę. -  Myślisz pani, żeby to tak trudem  by­
ło? Nie ma obu wy 1 To by było jeszcze co może 
byó najmądrzejszego. —  Młoda dziewczyna cała 
drżąca ze st, -h u , myśląo, ze jęi towarzysz do­
stał jagle obłąkania* z^zęła hi dz naprzód co 
jej sił starczyło, ale n&nrożno. Maks biegi g nią 
razem. — Bo to łaskawa pani, me byłoby mc 
tak złego, —  mówił dalej z udaną powagą, wi­
dząc, jak ją drażni jego gadanina. —  Każdy raz- 
sądny człowiek żeni się 1 PO większej części lu­
dziom z tem librze. Prawd? w e to rzecz me do 
przebaczenia wlewać w młode osoby taki wsfcrst 
do rzeczy, które się same przez się rozumieją, 1...
-  a, panno AgoiMŚko, spocznijmy trooaęi, bo ja 
już tchu złapać me mogę. No, dzięki R gJ.. wi­
dać *9 masz pani zdrowe lołuca, bo maczej ma 
byłabyś pani wytrzymała tej szalonej gonitwy.

Agnief zka stanęła, bo i jej jut tchu me sta 
ło. Zazwyczaj blade jej policzki pokryj rę teraz 

I ru^ięńcozo smęczGni^i % runiioji!©Q ton uz^wnio

dobrze przystawał jej drobnej twarzyczce. Nie u- 
*,zło to zapewne uwagi doktora Bru&nowa, ale nie 
zrobiło na nim widocznie wrażenia, bo zachmu­
rzony chwyci' ją  za puls i rzekł z wyrzu­
tem :

—  Potrzebne to było —  co ? Nie mówiłem już 
pani tyle razy, żebyś się szanowała?... Turazpój- 
Jziesz am do domu powoli, krok za krekiem — 
a na przyszłość wypraszam Bobie, żebj ś pani bra­
ła na siebie coś cieplejszego, jak ta lekka za- 
rzutka. Lekarstwo, którem pani zapisał, proszę 
dalej zażywać, a zresztą pani tylko yerwotną 
moję radę powtórzyć: rucb. powietrze,, rozrywka. 
Czy mogę Loryć na to, że się pa1 i do niej zasto­
sujesz ?

— Dobrze, dobrze — zapewniała Agnieszka,
< alkiem onieśmielona apodyktycznym tonem mło­
dego człowiek *, i-tóry, pnmimo wyraź aego zakazu 
radz-ey, przybierał sobie dshj względem niej tc&y 
ordynującego jej lekarza i trzymać przy tem cią"le 
jej rękę w swojej.

—  Zaiem spuszczam się już z tem na panią. 
Co zaś dotyczy naszej chorej, możemy pomiędzy 
siebie rozdzielić kurację: pani będziesz ją da­
lej w Imię Boże przygotowywała na drogę wie­
czności, ja zaś będę robił io mogę, aby ją na tę 
wędrówkę stąd nie wypuścić i spod-iewan. się, że 
mąż jej i dzieci będą mi wdzięczni za to. Żegnam 
panią.

Skłonił się i poszedł do miasta, podczas gdy 
Agnieszka szła djlej kn domowi wolnym kro­
kiem, tezymsjąo się ściśle przepisu doktora 
Bruunowa, w gruncie jednak oburzona na 
mego.

— To człowiek okropny —  myślała Bez wia­
ry, bez febgji, bez zaesd. nic di&ń me m« świę­
tego, przytem bezwzględny, niczyich przekonań

nie poszanuje. Zapewne, cóż się innego można 
wpodzinwać po synu człowieka, który chciał zbu­
rzyć psństuo, rząd obalić, zniszczyć kraj cały, a 
Który dzieciom swoim od kolebki wpajał nodobne 
zasady i dążności...

Radze* przedstawił córce rzecz całą w naj­
czarniejszymi kolorath. to też Agnieszka święcie 
była przekonaną, że obaj Brunnowy, tak ojcieo 
jak syn, ar. najokropniejszymi w świecie ludźmi, 
którymi gardzić potrzeba, lecz modlić się także o 
ich upamiętanie. Zresztą, postanowiła nazajutrz 
pójść znowu do chorej, miała przecież moralny 
obowiązek przeciwdziałać zeubnemu wpływowi 
młodego lesarza, który może uzarowi swoję pa­
cjentkę na ciele, ale jej duszę zgubi ną wieki

IX.
W pokoju baronowe- Hirder żywa przed 

chwilą odbyła się scena. Rawen opowiedział bra­
towej, w jakim stosunku zostają do siebie Gabrje- 
1* i Jerzy Wmteifidd, & baronowa nie mogła 
przyjść do siebie z oburzenia. Datyćnczas lic po­
dobnego nie przyszło jej nigdy na myśl. nigayby 
nie była przypuściła, że młody urzędnik bez ma­
jątku i pozycji, z miesacsańsKiem nazwiskiem 0 - 
śmieli się podnieść cezy na jej córkę —  albo, że 
ta miłość jego wzajemnością mu odpłaci. Przy­
szłe zamążpójście Gabrjeu w oczach jej matki 
szło ?8 wszf w parze z majątkiem, przepychem i 
co najmniei baroirnwEką koroną: związek j»kten, 
wydał się jej czemś potwornie śmiesznem: ma 
mogł? powstrzymać swego oburzeni*, i gniewu z 
p o W u  lekkomyślność nie do przebaczenia jej 
córki i zarozumiałości tego .szaleńca, któ-y sa­
dził, że dość mu rękę wyciągnąć, a dadzą mu 

' baronównę H&rdsr za żonę!
(C. d, n.)



PR ZE G LĄ D  z dnia 18 września 1888 .
i niemi to włośnio pośpieszam podzielić się 
z waui.

Renard wyszedł z zasaJy. że każdy balon 
mcże być kierowanym, jeżeli tylko posiada sirę 
potrzebną do przezwyciężenia prądu powierzna- 
go, choćby tylko na 50 centymetrów; przy- 
jąwezy taką podstawę, choaziło już tylko o zba­
danie siły prądów, a następnie o ustalenie prze­
ciętnej siły motoru.

Według Renarda na 1000 wzniesień, aoro- 
nauta natrafi* 991 razy na prąd, mający szyb­
kości 95 kilometrów na godzinę.

Posiadający więc motor, który byiby w sta­
nie robić przeszło 100 kilometrów na godzinę, 
możnaby mieć pewność przeparcia prądu po­
wietrznego 991 razy na 1000.

Zdawałoby się nic nad to prostszego, ale 
właśnie największa trudność leżała w konstrukcji 
takiego motoru.

Gdy w r. 1884 ym balon Rrebs-Renard z 
motorem ważącym 500 kilogramów o sile 10 ciu 
koni parowych, na siedm wzniesień 5 razy wrócił 
do punktu wyjścia, to świetny ten rezuLat wywo­
łał wśród aercnautów zapał niesłychany Okazało 
się, źe wielka kwestja kierowania balonami może 
być pomyślnie rozstrzygniętą i wymaga tylko cza- 
nu. Balon ów przebiegał wtedy przestrzeń 23 ki­
lometry na godzinę, czyli, że dl* oporu prądom 
powietrznym pc3iadał zaledwo 500 szans na ty­
siąc. Było to bardzo maro. Ale postęp był już 
wyraźny, a przedewszystkiem znaleziona została 
zasada...

Wtedy Renard wziął się z podwójnym za* 
parem do pracy i wkrótce zbudował motor wa­
żący 500 kilogramów i dający siię 50-ciu kom 
parowych, czyli 100 kilometrów na godzinę, ozna­
cza to, że balon z takim motorem może 991 ra­
zy na tysiąc opierać się prądom powietrznym i 
za każuem poruszeniem rudla płynąć we wszel­
kim żądanym kierunku, odliczając pozostałe 9 
szans na trudne do przezwyciężenia burze i cy­
klony

Otóż motor ten jest uż podobno zbudowa­
ny i balon prawie goiów. Wszystko w nim skon­
struowane według now ego systemu: i klapsa bez­
pieczeństwa i aotwica służąca do usadzenia się 
na ziemi, wszystko obmyślane z największą prze­
zornością, niuyiko ma&zyiierja, ale nawet sposób 
taania materji i przygotowywania sieci. Za dwa 
miesiące baton ma wyjść z zakładu w CLałam, 
by dać świadectwo rozstrzygnięcia jednej z ruj 
ważniejszych w bieżącej epoce kwestji, świade 
ctwo potęgi myśli lu lzkiej nad niezwyciężonem 
dotychczas żywiołami przyrody, a zarazem prze' 
wagi Francji w spodziewanych zapasach z Niem­
cami.

Ale czy da to świadectwo na pewno? Zoba 
czymy za dwa miesiące.

Caiy spodziewany rezultat zależy od rodzaju 
motoru, a ten jest właśnie utrzymywany w naj­
większej tajemnicy ; wiadomo tylko, że me jest 
mm elektryczność, lecz nowe, nieznane dotychczas 
zastosowanie me-haiusi, którego pomjsł wzięty 
został z dzieła naszego fiiozoia : matematyka 
Hoene Wrońskiego.

Wspoiczesme i pułkownik Le Mat, ten nam 
który zaitomunikuwał akademji wirdomość o wy­
nalazku Keeleya, odkrył sposób kierowania balo­
nem, na innej zasadzie.

Cnce on mianowicie zastosować motor gło­
sowy i dla oiizsnego zoadama iego wynalazku, Os 
daje się wkrótce osobiście do samego Keeieja do 
Ameryki.

Umysły Francuzów ogarnęła teraz gorączka 
baionowa. W saionach. w restauracjach, na ulicy, 
gdzie tylko zejdzie się kiiku znajomych, mówią 
tylao o Kueleyu, Le Mat i Renardzie, ruDi% za­
kłady i gdy jedni cieszą się z tak znakomitego 
ociKrycia, interesowani, tj. ci, których majątki spo­
czywają w fabrykach parowych i motorach in- 
nycb, z niepokojem mjślą o grozącom im niebez­
pieczeństwie. Bo rzeczy wiśi ie, co stałoby się z 
letkami tysięcy maszyn o motorach parowych, w 
razie, gdyby odkiyue Kueluya okazało 3ię auten- 
tycznem V Jaai przewrót w stosunkach politycznych; 
gdyby pomysł Renard* Iud Le M*ia rozwiązai 
kwestję kierowania balonami?

Z z, jęciem siedzę ten prąd i rezultaty ba 
dan i aoro tylko dowiem ię coś stanowczego, 
doniosę wam natychmiast.

wodniczącym Rybicki, zastępcą Zoll, sekretarzem 
Lenartowicz; g m i n n a :  przewodniczącym Ba- 
denl Kazimierz, zastępcą Alfons Czajkowski,_ se­
kretarzem Adam Jędrzejowicz; p e t y c y j n a :  
przewodniczącym Gołej awski, zastępcą I. Lenar­
towicz, zastępcą II. Mazaraki, sekretarzem I. 
Strasser, sekretarzem II. dr Rosner; i wreszcie 
s z k o l n a :  przewodniczącym Czartoryski, za­
stępcą Czerkawski, sekretarzem I. Romano wicz, 
sekretaiz„m II. Romańczuk.

Sprawy sejmowe
bpis petycyj odczytanych na sobutmein po­

siedzeniu sejmu jest następujący:
Wydziai pow. w Giyuowie, o opust odse­

tek zwłoki i zezwolenie spiaty rcsztUjącej naie- 
żytosci pożyczał głodowej z r. 1873. Gminy Ja­
strzębia i Kąśna górna, o zapomogę na duaun 
Czerne budynku szkolnego. Gmina Wiouiuwa, o 
zapomogę z powodu Klęski gradobicia. Gmina 
Wuia ryazkowa, o odpisanie zaicgiyon poaaikow. 
Gmina Dąbrówka brenska, o zwoiu enie od upiat 
konkurencyjnych na regulację Nowego Brma. 
Gminy Zanpio l Fodiipie, u wyłączenie z okręgu 
sądu powi iłowego w Żabnie a przydzielenie uo 
sądu Dąorowie. Ruda ozkoma w Kstaeh, o wy­
jednanie sankcji dla noweli do usiawy szkoinej, 
o poie^szemu nytu nauczycieli, iśpoika wodna 
cLa regulacji Wlsiona i Fieiincy, o subwencję. 
Leaarze szpnaia ów. Łazarza w Krakowie w 
sprawie rozszerzenia szpitala. KidaZtor bernar­
dynów w Gwoźdzcu, o zapomogę na odouuowamo 
spalonego kościoła. Tow. historyczne we Lwowie 
o Subwencję na wydawnictwo Aw^rtalmica, histo­
rycznego. Straż pożarna w Grybowie w spr. opo­
datkowania towaizystw ubezpieczeń, i o zapomo­
gę. Nauczycielki szkoły w Buczaczu, o zorgani­
zowanie szkoły. Nauczyciele szkoły luuowej w oa- 
no*u O podwyższenia płac. biefan Woliński n»- 
nc-yciel, o pięciolecie. Stanisiaw Drozd, o poli­
czenie lat siuzby wojskowej do nauczycielskiej. 
Jozef Adler, O stypendja dla córek. Jędrzej Bo­
gacz z Łęki sanockiej, o Uwolnienie od obowiąz­
ku zapłacenia datku konkurencyjnego na ouaowę 
opaski na Wisie. Paweł ^lóhlich, o subwencję na 
rozszerzenie fabryki uarzęuzi rolniczych w Sta­
rym Sączu. Dyrekcja szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie z prosoą Karola Wawrosza, o subwencję 
na wykształcenia się zagranicą w malarstwie hi- 
storycznem na szkle. Wincenty Aokeuaay, o sub­
wencję na kształcenie się w śpiewie. Bogusz Sty­
czyński o zapomogę. Tekła Kamińska wdowa po
nauczycielu, podwyższenie pobieranego Zaopatrze­
nia. Wyaział pow. w Unrzanowie, o 30U0 zł. za­
pomogi dla lft mości dotkniętej graaobiciem. Gmi­
na Mrozowica, o zniżenie d„iau konkuiencyjuogo 
na płacę nauczyciela. Zakład giucbomemycn we 
Lwowie o zapomogę. Rozalja Piotrowska o dr.r 
z łaski.

Petycje przekazano właściwym komisjom.

Dotąd ukonstytuowały się następujące ko­
misje : a d m i n i s t r a c y j n a :  przewouniczącym 
Gzerkawaki, zastępcą Koziebrodzki Szczęsny, se­
kretarz A U au i Jęarzejowicz; d r o g o w a  prze­
wodnie ącjin J .ęciński, zastępcą Jaworski, bekre 
tar Sam Wincenty Gnomski; p r a w n i c z a  prze-

Wiec delegatów m iast.
W sobotę po godzinie 10 z rana zebrało 

się niemal stu delegatów miast naszego kraju na 
wiec, celem obrad nad kwestjami wspólnie obcho- 
dzącemi wszystkie miasta, jsk kwestja Kwaterun­
kowa, sprawa propinacyjna, reforma ustawy gmin­
nej, uwolnijnie od podatkór/ domów przebudo­
wanych i założenie domu przymusowej pracy 
i t d.

Po zagajeniu posiedzenia przez dr. Piotra 
Grossa wybrano przewodniczącym dr. Ferdynanda 
Weigla, zastępcami przewodniczącego dr. Dwor­
skiego z Przemyśla i dr. W, Zoyszewski«go z 
Rzeszowa, a przewodniczący, za.,ąwszy prezy- 
djainy fotel powołał na nekre^arzy dr. Frucht- 
m«na z Drohobycza i p. W. Biechońskiago z 
Gorlic.

Następnie przystąpiono do podziału na sek­
cje i wyboru biór prezydj-lnych dla każdej 
„akcji.

Wybrano przeto:
Do sekcji propinacyjaej przewodniczącym 

p. Koźmińskiego z Tarnopola, zastępcą p. Wito- 
slawskitgo z Brodów, sekretarzami pp dr. Frueht- 
mana i Pailana.

Bo sekcji kwaterunkowej przewodniczącym 
ar. Goldmana, zastępcą p. Dmuchowskiego, se­
kretarzem dr. Roszkowskiego.

Do sekcji statutowej przewodniczącym dr. 
W. Zoyszewskiego, zastępcą p. Augusta Lewa- 
kowskiegc, sekretarzem p. Z irdeckiogo.

Do sekcji adminislracyj. ej przewodniczącym 
dr. Rybick-ogc, zastępcą p. Budz/nowskiego, se 
kretarzem p. Uderskitgo.

Z wniosków przedstawionych przez komitet, 
zwołujący wiec, odesłano do komisji propmacyj- 
nej wniosek dr. Fruchtmana w sprawia wykupu 
propinacji, do komisji kwaterunkowej wnioski dr. 
Daor.kicgo o przeniesieniu Ciężaru kwaterunko­
wego na cały kraj, i dr. Roszkowskiego o pod­
wyższeniu funduszu pożyczkowego dla miast na 
budowę koizar, do komisji statutowe}wniosek po­
sła Romanowicza o ustawie gminnej dla miast i 
wniosek p. Ignacego Romanowskiego o uwolnie­
nie od podatku domowego na lat 30 tych domów, 
które f  pierwszych pięciu latach, po wejściu w 
życie tej ustawy, zostaną pobudowane w miej­
scach budowli zdemolowanych ceiem regulacji ulic; 
wreszcie do sekcji administracyjnej wniosek p. 
Edmunda Mochnackiego w sprawie założenia we 
Lwowie domu przymusowej pracy, i wniosek dr. 
Budzyń owsaiego w sprawie unormowania admini­
stracji szpitali prowincjonalnych.

Prócz wniosków Komitetu, wiecowego ode­
słano do sekcji wnioski dr. T. Ciesielskiego, pierw­
szy o pomnożenie liczby posłów wyoieranych z 
miast do Sejmu i Rady państwa, a to w stosun­
ku do opłacanych przez mi*sta podatków, drugi
0 subwencjonował iu przez Bkarb pań twa gmi­
na opłatę kosztów poruczonego mu w zastępstwie 
organów rządowych zakresu działania, oraz wnio­
sek racizcy magistratu lwowak-.igo p. Łyszkow- 
ekiego o zmianę ustawy z r. 1881, n. kładaiącej 
państwowe opłaty na wyszynki trunków spirytu­
sowych, i wreszcie wniosek p. Sterna o ściślejsze 
zastosowania noweli egzekucyjnej. Przydzielone 
sekcjum wnioski przyjdą pod u hwały plenarnych 
zgromadzeń delegatów, z których pierwsze odbę­
dzie się dz.ś rano o godzmu dziewiątej.

Dzisiejsze plenarna posiedzenie zagaił prze­
wodniczący di Weigel, przy udział około 80 u- 
cz jtnuów, wśród ntorych grons widzieucmy wie­
lu posłów sejmowych, między innymi pp. Chrza­
nowskiego Leona, dia Rybickiego, hr. Łunień- 
8k.ogOi Dr. Kapriego, dra E. Czernawskiegu
1 w. i.

Jako komisarz rządowy, był obecny na 
zgromadzeniu p. Sjbolak, c. k. starazy komisarz 
policji.

Dr. Fruchtmann Jakób z Drohobycza 
wniósł imieniem sekcji propmacyjnej, następujące 
wnioski:

,1, W ec miejski uważa za naj-iorzyatniuj ize 
tudzież interesom miast i miasteczek, posiada 
jących prawo propinacji (iud prawa do poboru 
opłat gm nnych od napojów propinacyjnych i 
uuuków słodzunych) za najodpowiedniejsze, aże­
by uazial tych miast i miasteczek w odszkodo­
waniu, przyznauem ze skarbu pań.iwa usUwą 
z 2o czerwca 1888 1. 95 dz. u- p. §• 2 b, był 
corocznie mięuzy tych uprawnionych rozdzielany i 
wypłacany.

„Podstawę obliczenia tego udziału ma sta­
nowić czysty di. cno d, pobrany przez powyż­
szy h uprawniony cn tak z prawa propinacji, ja- 
kuteż z oplau ginm^y h od napojów propinacyj- 
uy-h i trunKÓw słodzonych w r. 1887 w stosun­
ku do czystegu dochodu, jawi w tymże roku przy 
niosło prawo propinacji własność osób prywatnych 
stanowiące.

„Równocześnie mają być podzielone mię­
dzy uprawnione miasta i miasteczka uzbierane 
dotychczas funauuze propinacyjne miast i mia­
steczek, a dalsza dochody do tych funduszów 
w myśl ustawy z 30 grudnia 1875 wpływające, 
mają być uprawnionym bezpośrednio corocznie 
wypłacane.

„II. Wiec uznaje potrzebę zniesieniu prawa 
propinacji miast i miasteczek za wynagrodze­
niem w myśl §. 38 ustawy krajowej z 30 gru­
dnia 1875 Nr. 55 tx 1877 przed upływem r. 1910 
ue możności najryumej w ton sposób, aby do­
tychczasowy dochód z propinacji i opłat me był 
uszczuplony.

„III. Uprasza się komitet czuwający nad 
wspólnymi inteiesami miast i miasteczek przez 
wiec rrybrać s.ę ma^cy, aby w myśl usię 
pu II ułożył projekt do ustawy względem 
zniesienia prawa propinacji miasłom i miastecz- 
Kom przysługującego i udzielił takowego miastom 
i miasteczkom do dalszego postępowań.* wła­
ściwego.

„IV. Wiec wyraża potrzebę, ażeby za­
prowadzone ustawą z dnia 23 czerwca 1881 
Lr. 62 Dz. p. p-, państwowe opłtfty od wy­
szynku napojów spiijtuaowych jtiKO uszczupla­
jące prawj propinacji i utrudniające znie­
sienie takowego, zupełnie jak najrychlej zostały 
zniesione.

„V. Uznaje potrzebę przyznania miastom 
i miasteczkom — po zniesieniu prywatnych 
praw propinacji —  pr; wa zaprowadzenia i pod­
noszenia samoistnych opłat od napojów go­
rących.

W rozprawie nad tymi wLioskanu zabierał

głos pp. lipiński, delegat z Nowego Sącz*, dr. 
Fruchtmann z Stryja, dr Iekrzycki z Sanoka da­
lej Niemczy now ski i Rutowafei. Pierwszy mówca 
postawił do punktu I wniosków komisji następu­
jący dodatek:

„Fundrszo rozdzielone między miasta z kr- 
pitału już uzbieranego i dalszych opłat uważane 
być mają jako kapitał zakładowy."

W dyskusji specjalnej uchwalono najpierw 
punkt I łącznie z dodatkiem p. Lipińskiego, na 
atępnie dalsze punkta wniosków sekcji od II aż do 
V włącznie.

Dr. hkrzycki wniósł dodatkowe wnioski na­
stępujące :

„VI. Wiec miejski uznaje za rzecz niemes- 
pieoŁną i szkodliwą, »żeby kraj^przyjnl na siebie 
prawo propmacj. w perjodzie ao r. 1910.

„W każdym rasie nie mc te fundusz kraje wy 
przyjmować gwarancji za wynagrodzenie z powodu 
znieiiema propinacji."

„VII. Poleca się komitetowi, ażeby użył 
wszelkich środków w granicacn prawa zastrzeżo­
nych ustawami rasadriczemi celeia przepromdze- 
nia poprzedniej (VI) uchwały

W rozprawie nad temi wnioskami dr. 
Iskrzyekiego zznrrł głos dr. Rutowski, który 
prsgnął wykazać, ze przejęcie propinacji na kraj 
byłoby w latereaie kraju, gdyby, była pewność, że 
kraj szkody mo p raiesie. Mówca ma z madto wy­
sokie pojęcie o zdolności kraju do rząd3enia sa­
mym sobą, ażeby nie mógł przypuścić, że Kraj 
położywszy swą rękę na tę instytucję jg by u- 
zdrowił i na korzy >6 kraju obiócib Ostatecznie 
mówca proponuje *by nad wnioskiem p. Iskrzyc- 
kiego przejść do porządku dziennego,

P. R om  a no wi e  z uważa przeniesienie pro­
pinacji na kraj za szkodliwe. StworzyroLy to w 
kraju 70 i kilku monopolistów, ktorzyby nietylko 
regulowali ceny trunków, cle wyoierah podług 
swego widzimisię radę gmbną, wydział powiato­
wy, posłów do Sejmu i do Rady pańśtwu (braw*). 
Zresztą mówca sądzi, że wniesek p, Iakrzycaiego 
me nabży pod uchwałę wiecu miast, który mu 
stać czysto na stanowisku interesów miast.

Po przemówieniach jeszcze pp. Igkrzyckiego 
i referenta, tuz przed głosowaniem p. Isbrsyc&i 
wnioski swe cofnął.

Następnie p. Dworski, jako referent sekcji 
kwaterunkowej przedstawił następujące wnioski:

Wiec delegatów raczy uchwalić
I. Petycję do Sejmu krajowego o uchwale­

nie a) ustawy, rozkładającej w myśl § 23 ustawy 
kwaterunkowej z 11 czerwca 1879 ciężar kw&tc 
runkowy na cały kraj. Nim to zaś nastąpi, b) 
podwyższenia funuuszu przeznaczonego na bez­
procentowe pożyczki dla miast na budowę koszar 
dla wojska z sumy jeanego miljona do dwóch 
miljonów; c) przedłużenia term.nu spłaty tych 
pożyczek w przyszłości udzielić się mają ych ró­
wnie jak pożyczek juz udzielonych o ile nie co spła­
cone na lat 20, d) rezolucji wzywającej rząd do 
uchylenia w drodze właściwej rozporządzeń nie­
zgodnych z ustawą kwaterunkową i ustawą o po- 
spolitem ruszeniu a nakładających ciężar dostc-r 
czania mag izynów na umieszczenie zapasów mun­
durów, uzbrojenia, rynsztunków i innych potrzeb 
dla pospolitego ruszenia.

II. Petycję do Rady państwa o uwolnienie 
w drodze ustawodawczej miast, względnie krajów, 
od obowiązku dostarczani* magazynów do pospo­
litego ruszenia i polecic stałemu komitetowi swo­
jemu wygotowanie i wmesieme tych petycyj.

Po obszerntra umotywowaniu tych wniosków 
przez referenta i przemówieniach pp. Ł  iszp.ń 
skiego i Zbyezewekiego przeciw wnioskom sekcji 
a p. Leona Chrzanowskiego za temiż wnioskami 
uchwalono je w caiośc..

Z kolei p. dr. G r o s s :  wniósł imieniem 
komitetu czuwającego nad interesami miast co 
następuje;

1) Dla przostrzegama wbpóinych interesów 
miast i miasteczek w kraju, nie mniej dla czu- 
wau-a cad ich potrzeoam. i dalszym rozwojem, 
wybierze wiec obszerniejszy komitet nadzorczy 
składający się z 19 członnów. Prawo bierne wy­
boru przysłużą każdemu obywatelowi kraju.

2) Komitet nadzorczy wybierze z grona swe­
go przewodn-czącego i tegoż zastępcę oraz pięciu 
członków, którzy razem stanowić będą ściślejszy 
komitet wykonawczy.

3) Do pokrycia wydatków z czynnościami 
tychże komitetów połączonych przyczyniać się 
będą pojedyncze gtn-ny miejskie pewnym corocznym 
autkiem.

Z końcem każdego roku wyLażu i usprav ie- 
dliwi komitet wykonawczy poszczególnym gminom 
czynione wydatki.

Po krótaiej dyskusji uchwalono, aż by ko 
mites obszerniejszy skłauał się z 40, ściślejszy z 
7 członków. Powołanie 40 osób do Komitetu od­
dano z całem zaufaniem prezydjum wiecu. Po­
śród zgromadzenia kursowały kartki z następują­
cą propozycją:

Do komitetu wejść mają: Dr. Weigel Fer 
dyn&nd z Krakowa, dr. Zbyazewski Wiktor z Rzo 
azowa, llausner Otto ze Lwowa, dr. Roszkowski 
Gustaw ze Lw^wa, Mochnacki Edmund ze Lwo­
wa, dr. Budzynowaki Ignacy ze Sambora, dr. Gold­
man Bernard ze Lwowa, Romanowicz Tadeusz z 
Krakowi, M.^hr.lssi Mieiuł ze Lwowa, Niemczy- 
nowski St misia w te Lwowa, ar. Szydłowski Wa­
lery ze Stanisławowa, dr. Wajgart Walery z Prze­
myśla, W.szniowski Sygura z Kotomjj, -isłan J i- 
kob z Kołomyi, Biechoński Wojciech z Gorlic, 
"ir. Uslaszewsk Barański Kazimierz ze Lwowa,
R jwukcwicz Henryk ze Lwów*, dr. Leudowski 
Wiktor z Drohobycza, dr. FiuUuman Filip ze 
Stryja, dr. Koźmmski Leon z iarnopola, W*to- 
siawaki Antoni z Broaow, Rogojski Witoid z Tar­
nowa, Lipiński Łucjan z Nowego Sącza, dr. Se­
rafin isi Antom z Jboohni, Lanakcwaki August z 
Krosna, Bartoszewski Karol z Jsi.osławią, rawrh- 
kowsui Mieczysław z Krakowa, Borowski M.chał 
z Podhajec, dr. Stiasnj Edward z B.aiy, Skirliń- 
ski Jan z Krakowa, nr. Kutia Maksymiljan z Kra­
kowa, di. Skaikowaki ladeusz ze uwowa, dr. 
Hirszberg Aleksander ze Lwowc, dr. Giesieiski
Teofil ze Lwowa, Scwierf11*3 Pawei ze Lwowa, dr. 
Lewakowski Karol ze Lwowa, Ucersai Edward z 
S*mbora, Cetnarski J*Ł z Luńcutis, dr. Wiedigor 
Franciszek z Jasła, Skolimowski Sylwery z Żo;- 
kwi, Kraus Żcgjta z Sokaia, dr. Wurst Adolf z 
Kałusza.

Następnie p. Romanowicz imieniem sekcji 
III (stamtowej) przedłożył do uchwały wiecu ua- 
stępujące wniosą’ ,

1. Wiec wyraża życzenie, ażeby ze wzgiędu 
na odrębne stosunki gmin miejskich, dla których 
obowiązująca ODecnie ustawa gmmna w praktyce 
niedostateczną i nieodpowiednią się okazała — 
osobna ustawa gminna dla więkfzych miast co 
rychlej wydaną została, o ile pojedjńczym gmi­
nom miejskim na ich żądanie mo będą nadano 
osoDne statutu.

2. W tej ustawie pożądanein jest przede. 
Wezystkiem;

a) ażeby uchwalająca i nadzorująca władza 
Rady miejsEiej z jednej strony, a wykonawcza 
władza burmistrza, spełuiana przy pomocy Magi­
stratu jako fachowego organu urzędowego z dru­
giej strony — ściśle odgraniczone i określone 
zostały;

b) ażeby skład Magistratów zapewniał gmi­
nom miejskim te siły fachowe, jakie do spełnie­
nia ważnych ich zadań społecznych państwowych, 
i cywilizacyjnymi są potrzebne;

c) ażeby ściSle określoną została odpowie­
dzialność burmistrza i Magistratu w ofiec Rady 
miejskiej;

d) nżeby umożliwioną i uregulowaną została 
ścisła kontrola Rady miejskiej nad c-ynnościami 
burmistrza i Magistratu, a zarazem przy zastrze­
żeniu samorządu miast, kontrola wyższych władz 
autonomicznych nad zarządem miast;

e) ażeby wynadki użycia wyjątkowych środ­
ków zaradczych, jak rozwiązanie Rady miejskiej 
lub złożenie burmistrza c urzędu — zostały o- 
graniczone do najniezbędniejszej potrzeby, a spo­
sób postępowania w takich wypadkach tak unor­
mowany, aby uniknąć zbytmego przedłużania się 
tego wyjątkowego stanu rzeczy a zakres działa­
nia i odpowiedzialności tymczasowego zarządu 
groiny ściśle zostały określone;

f) ażeby kompetencję władz wyższych i tok 
instancyj w prawach gmin miejskich tak określić, 
by uniknąć wzajemnego krzyżowania się kompe­
tencji różnych władz, tudzież zbyt przewlekłego 
toku instancyj.

3 Uznając potrzebę kontroli wyższych auto­
nomicznych l&u zarządem spraw miejskich, Wiec 
zastrzega się jednak przeciw wszelkiemu ograni­
czaniu samorządu miast przez takie postanowie­
n i .  któreny (wyjąwszy wypadki pod literą e) wy 
mienione) przyznawały tym władzom wyższy n bez - 
pośrednią ingerencję, przekraczającą zakres kon­
troli — jak n. p. zatwierdzenie wyboru burmi­
strza przez jakąkolwiek wyżezi władzę, narzuca­
nie Radom miejskim regulaminów i t. p.

IV. Nie wchodząc we wszystkie szczegóły 
projektu opracowanego przez subkomitet sejmowej 
komisji gminnej wyraża wiec życzenie, aby w pro­
jekcie tym następujące zmiany zostały dokonane

a) w § 12 ust. 2 dodać, iż przy losowania 
połowy radnych po 3 latach urzędowania bur­
mistrz nie ulega glosowaniu;

b) w § 15 zamieścić dodatek, iż burmi­
strzowi nie wolno zrzec się płacy swojej ani czę­
ściowo ani w całości;

c) w § 16 opuścić możność wyborów bur­
mistrza z poza grona Rady m. zaś czas trwania 
urzędu zastępcy burmistrza i assesorów ograni­
czyć do czasu trwania ich mandstu do Rady;

d) w § 20 ust. 2 dodać, iż utrata mandatu 
następuje także w razie przesiedlenia się do in­
nej gminy;

e) w § 28 opuścić ustęp końcowy, iż za 
uchwalą Rady może płatny as3esor pełnić funk­
cje sekretarza magistratu;

f)  w § 31 karę, jaką Rada m. zagrażać 
może za przekroczenia policji miejscowej, 
podnieść do 50 zł. lub 10 dui aresztu;

g) w § 58 bit. b, zaliczającym do zakresu 
działania magistratu „przygotowanie i wykonywa­
nie uchwał Rady miejskiej", opuścić wyrazy: „i 
wykonywanie";

h) § 79 zmienić jak następuje:
„Magistrat jest organem doradczym i wyko­

nawczym burmistrza. Burmistrz zwoiuje magistrat 
na posiedzenia w razie potrzeby. W wypadkach 
oznaczonych ustawą, gdzie magisti at ma ^rzekać 
kolegjalnie, rozstrzyga większość głosów. W razie 
równości głosów rozstrzyga burmistrz. Do ważno­
ści uchwał magistratu potrzebną jest obecność 
najmniej trzech członków.14

Stosownie do tego mają być i dalsze po­
stanowienia zmienione.

i) W § 63 wysokość kary, jaką magistrat 
zagrażać może, podnieść do 10 zł. lub 2 dni 
aresztu;

k) w § 66 do ustępu o oznaczeniu przez 
Wydział krajowy kwalifikacji urzędników miast 
dodać: „z uwzględnieniem różnicy potrzeb i sto­
sunków miast większych a mniejszych i pozosta­
wieniem odpowiedniego czasu przejściowego";

1) w § 108 zamiast vyri>zu „dochodzenie" 
dać wyrazy „śledztwie dyscipLnernem" (przed 
złożeniem z urzędu burmistrza lub innego człon­
ka magistratu).

V. Wiec uznaje potrzebę, żeby oprócz wy­
dania nowej ustawy gminnej dla większych miast 
i miasteczek za,ęto się także reformą ordynacji 
wyborczej dla tych gmin.

Wrmski powyższe uchwalono en  b l o  o bez 
dyskusii.

Dalszy ciąg sprawozdania odkładamy ao 
następnego numeru, nadmieniając, że wioc ukoń­
czył swe ob^ad/ dziś po godzinie 2 giej po po­
łudniu.

3 ś S r o x . - Ł I ! f Ł £ i . . .
Lwów, dma 17 icrześnia.

Dar. Najj. fan  uazielił z Swojej prywatnej 
szkatuły pogorzelcom gminy Łomna, powiatu turczau- 
śkiego, zapomogę w kwocie 300 zł.

U JE. ministra Prażaka była między in­
nemu deputacja koncepislów nW rjalnjcfi, aby mu 
wręczyć petycję o zmianę ordynacji notarjalnej. Cuo- 
dzi o postanowienie, aby notarjat mogli otrzymać 
jeno ci kandydaci, którzy wykażą się pięcioletnią 
praktyką, z której łat cztery spędzili w L.urze nota- 
rjalnem. Tym sposobem pragną koncepiści notarjalni 
pozbyć się konkurencji, którą robią im w ubieganiu 
się o notarjat urzędnicy sądowi i adwokaci. Dla pp. 
kandydatów byłoby to zapewne z korzyścią, ale nie­
wątpliwie obniżyłoby intelektualny poziom wykształ­
cenie notarjuszów, gdvby ograniczyli się oa jedno­
stronnej, jednostajnej praktyce notarjalnej, a obywali 
się bez praktyki w biurach sądowych i adwokackich, 
gdzie wielostronna praktyka rozszerza wiedzę młodego 
prawnika.

Dr. Henryk Jordan, głośny w Krakowie 
specjalista w leczenia chorób kobiecych, wyjechał do 
Sztokholmu celem studjowama nowy metody leczniczej 
Dr. Thure Brandta.

Raut literacko- artystyczny. Niezwykle oży­
wione były w sobotę salony „Koła literacko-artysty­
cznego" które podejmowało w tym dniu Cyprjana 
Godebskiego, znakomitego artystę rzeźbiarza, przyby­
łego do kraju po diugich latach pobytu w Paryżu. 
Gościa, który przybył w towarzystwie syna swego 
Franciszka, młodego, pełnego nadziei skrzypka, oraz 
drugiego syna i córki, powitał Wydział Koła z preze­
sem p. A. Wilczyńskim na czele. Po ogólnom powita­
niu towarzystwo, wśród, którego było także liczne 
grono pań bawiło się swobodną pogadanką w grupach.

Bardzo miłem urozmaiceniem wieczoru były pro­
dukcje z estrady w salonie głównym, gdzie co chwila 
pojawiały się wybitniejsze siły artystyczne naszego 
miasta. Między innemi gorący poklask otrzymał p. 
Frenkiel za wyborną deklamację wiersza satyrycznego 
p. t. „P lecy", którego młody autor p. Fr. Konarski 
w bardzo udatnej formie chłoczcze system protekcyj­
ny. Niemniej szczęśliwym był popis wokalny panuj

M. Frenklównej, siostry pierwszego komika na 
sceny, która po raz pierwszy debiutowała przed si 
Bzą a dość wybredną publicznością. Panna Frenb 
wna, uczennica p. Paschalisowej zamierza piękny aj, 
głos mezzo-sopranowy poświęcić już wtym roku podoi 
scenie i operze polskiej. Deklamacje panny PyaG 
kównej, jak zawsze ujmujące natu*alnym wdzięki 
gra p. Wszelaczyóskiego, niestrudzonego akompa®' 
tora śpiew p. Borkowskiego młodego barytonł, , 
Bzcie popis ucznia konserwaforjum wiedeńskiego 
Loewingera (skrzypka) dopełniły reszty programu, ! 
nad który ku końcowi zebrania rozpoczęły się ocW 
cze tany, do których przygrywali na przemiany I 
Wszelaczyński, panna Pysznikówna i p. Kubicka.

Dodać musimy, że raut sobotni zaszczycili 
cnością swoją posłowie sejmowi JE. hr. RussockiA 
Zygmunt Dembowski, dr. Goldmann i wielu innych Go

P. Szygarin, znakomity pisarz i publicy8̂  
rosyjski, bawi od kilku dni we Lwowie. Wśród f' i ■ 
syjskich mężów stanu był on jeanym z tych, któ' 
gorliwie propagowali pogodzenie się Rosjan z Pô  
kami. W tym celu wydał mnóstwo broszur, ^  
praw, ■onografji, a przez kilka lat redagował z* 
żoną przez siebie „Bibljntekę zachodniego 
Bosjia, której każdy zeszyt mieścił w sobie na pfl 
mian prace polskich i rosyjskich pisarzy. Na $  
tach tej Bibljoteki spotykały się imiona Turgiem®1* 
obok Sienkiewicza, Orzeszkowej obok KoutomaroL 
etc. Na cele propagowania swej szlachetnej ic 
poświęcił spory majątek, który pos.adał na Woly®1 
Rzecz prosta, że dzisiejsze rosyjskie sfery nar o dc 
nie były zadowolnione z jego działalności i daŴ  
mu nieraz uczuć swe niezadowolnienie. P. Szyf 
rin nie zrażał się tem jednak i walczył dalej w if 
idei, którą ukochał, a którą uważał za daleko 
wienuiejszą dla jego ojczyzny i niż polityka ucisk'1 
wiecznego opierania się na bagnecie.

Stacja telegrafu kolejowego w Kleczy g1'’ 
nej między Kalwarją a Wadowicami, otwartą zosw 
dnia 15 b. m. dla korespondencji rządowej i $  
watnej, z ograniczoną służbą dzienną.

Nekrologja. Wanda Zagórska, nauczycie 
przy szkole Wydziałowej żeńskiej we Lwowie i 1 
tystka-rzeźbiarka, zmarła we Lwowie w S2 
życia.

Pomnik dla Heinego. W Berlinie miano f  
stawić pomnik dla Heinego, a składki płynęły zffUj 
szcza od współwyznawców tak obficie, że potrze^ 
suma była już uzyskaną. Tymczasem na rozkaz c<̂  
rza Wilhelma zaniechano tego zamiaru. Wiadomo  ̂
wiem, że cesarz niemiecki nie należy do seuntofil- 
a oprócz tego nie musi być zwolennikiem tego pofl1- 
żółci i pesynizmu rozkładowego.

Anekdota berlińska. W dworskich sferF 
Berlina opowiadają sobie następującą świeżą anekdc^ 
Któregoś dnia wszedł cesarz Wilhelm do polG 
swoich sióstr i zastał je  wszystkie przy robocie, f  
dna coś szyła, druga przykrawywała, a trzecia 
żniczka Zofja, siedziała nad gramatyką neogrecW., 
ślęczała nad jatuemś wypracowaniem. Cesarz przysi* 
się do niej i przypominając sobie to z starogrfi 
co się zatrzymało w głowie z Bzkolnych czasów, ^ 
czął jej pomagać. Ale nie szło to jakoś, a księżnie*^ 
się irytowała. „Dobrze ci tak —  rzekł w końcu cf 
sarz, wstając od stolika, kiedym ja  z Henryki61” 
mozolił się nad grezą, toś się zawsze z nas śmi^” 
i żartowała nad naszą nieudolnością; masz tei*1 
sposobność przekonać się aama co to za przckU- 
język." j

Dodać wypada, że księżniczka Zofja dla t« ‘ 
uczy się nowogreki, iż ma zostać żoną greckiego 
stępcy tronu.

O projekcifc parow ego tramwaju, p
prowadzonego w głąb m.asta, w najruchliwsze 
dzielnice, pisaliśmy już przed kilku miesiącami. Ob® 
cnie projGKt ten poczyna dojrzewać, bowiem kdfJ 
Czerniowiecka, która już posiana koncesję na IM 
parowych tramwajów od kościoła św. Anny do dwot®* 
głównego, wniosła podanie do magistratu o konce*^ 
na przedłużenie tej linji do placu Gołuchowskiegf 
stamtąd ulicą Hetmańską na plac Marjacki, dalej u11 
cami Akademicką i Stryjską do Pełczyńskiego star* 
a wreszcie ulicą Kopernika, Sapiehy i Grocacką & 
dworca kolei Czerniowieckiej. Gdyby do tej P  
cumwalacyjnej linji dodano jeszcze poboczny gal. 
przez plac Halicki, Bernardyński, ulicę Pańską 
Łyczakowską do cmentarza, i stamtąd napo wrót 1 
licą Piekarską do placu Bernardyńskiego, zyskało6 
miasto sieć komunikacyjną znakomicie obsługują6* 
wszystkie potrzeby ludności. Sprawa koncesji 
przyjść niebawem pod uchwałę Rady miejskiej.

Ma kobiercach. Pisząc w ostatnim numer^1 
o pobycie JE. ministra Prażaka w naszym kraju, 
znaczyliśmy, że krótkość tego pobyin nie dozW®' 
p. ministrowi na głębsze wg,ądnięcie w wewnętrz6 
stosunki naszego sądownictwa, a ograniczy się 6 
zewnętrznem opatrzeniu naszych sądów. Otóż w M 
nawet wywiezie JE. p. minister poglądy nie zup U®1 
zgodne z istotną rzeczywistością, a przykładem tef 
budynek naszego Sądu karnego, którego braki i me 
dostatki przykryto podczas odwiedzin p. minis^ 
kwiatami, dywanami i makatami, aby oko dostojni1 
państwa nie dostrzegło szpetnych zaułków, rysów ^ 
murach i popękanych sklepień tege gmachu. Na­
głowna sala rozpraw była przybraną makatami i f , 
psuta podłoga zakryta dywanem, i na nim stali prZfc' 
trybunałem podsądni, którzy zdziwieni nie mogli sob*j 
wytłumaczyć, dlaczego sadzone ich w sobotę wśr^ 
zielem, kwiatów, opon i na kobiercach. Czy nie tr® 
chę za wiele źle zrozumiałei gorliwości, której t£l 
skutek, że p. minister nawet swoje zewnętrzne obsD 
wacje oprze nie aa rzeczywistości, ale na pozorach

Z  Ubieszyna nam piszą: Dnia 13 b. m. wj' 
buohł w wiosce UDi6szynie ogień, ten gość, nawi®' 
dzająey kraj nasz tak często. Nieostrożność była P® 
wodem; a ofiarę jej stały się dwa budynki mieszkał®1 
nieasekurowane, własność ludzi, których całe mień1' 
mieściło się w tycn budynkach. Strata wynosi z gM 
500 zł. Że cała wioska nie stała s.e pastwą płomi®6' 
w dniu wietrznym zawdzięczać należy rychłemu r*” 
tankowi. Nie małą usłagę w naganiania gapiące#1 
się tłumu do ratunku, oddał żandarm Baszynd z G ^  
dzuka, który powracając ze siużby i będąc już o G 
godziny drogi od miejsca wypadku, zjawił się w krb* 
kim czasie na miejscu i pracował do wieczora. 
zapłać41 składam już w imieniu gminy WP. ZieloD 
notarjuszowi i MaÓKOWskiemu aptekarzowi z Sienią^ 
miasteczka obcego powiatu, którzy przydążywszy 
sikawką i kilku ludźmi tamecznej straży ogn.oW®*1 
przyczynili się do zlokalizowania ognia.

Ubieszyn dnia 16 września 1888.
Marcin Flak, 

wójt.
Z  N ow ego Sącza nam piszą: Pan L . -Bo(” 

bawił jeszcze zc swym cyrkiem u nas, kiedy zjl 
chało do nas Towarzystwo dram. p. Baczyńskie#6' 
znane w kraju ze sumiennej swej pracy. Jakoż zH 
raz nasi amatorowie po wyrównaniu obopólnych zd®6 
odstąpili swej sali i umożliwili Towarzystwu, że j “ 
dnia 8 września mogło grać, dając nam na wstępy 
3aktową komedję Abrahamowicza pod tytułem „M 1' 
z grzeczności". —  W tej sztuce znany już z dawni®-1 
szych występów p. Gębick. w roli kapitana, udo*- 
dnil co może talent poparty rzetelną pracą. Gral 
z werwą Bobie właściwą, wlewając życie w swą 
w czem go dzielnie wspomagały pp. Baczyńska (B0 
tronela), Gębicka (Barbara), a szczególnie pani Mb6 * 
w roli Wandy, która piawdą gry swojej ciągle



powała publiczność. Również p. Werner jako Hilary 
w roli tytułowej nie pozostawiał nic do życzenia, p. 
Miinz jako Jędrzej grał dobrze.

Bardzo dobrze wypadła także i reszta ról. Pu­
bliczność z powodu deszczu, nielicznie się zebrała. 
Ztq,d też i kasa nie wykazała znaczniejszego dochodu. 
Lecz żywimy niepłonuą nadzieję, że przy pogodzie 
sala przedstawień liczniej zapełnioną będzie, zwła­
szcza że w okolicy wiele liczymy dworków szlachec­
kich, które chętnie popierają kult języka i sztuki 
narodowej.

W  sp ra w ie  obowiązkowego nauczania języka 
francuskiego w naszych szkołach realnych kilkakrotnie 
zabierał już głos Kurjer krakowski, wskazując, że 
tak długo stać będą pustkami nasze szkoły techniczne, 
a technicy nasi marnieć będą z braku właściwego im 
pola działania, dokąd nie otworzymy im szerszych 
horyzontów nauką najwięcej używanych języków euro­
pejskich, a przez to nie umożliwimy naszym techni­
kom wykończenia studjów na pierwszorzędnych zakła­
dach naukowych zagranicy i szukania pracy poza

PRZEGLĄD z dnia 18 września 1888.

krajem,

wtarza berliński Fremdblatt za znaną autorką Fry­
deryką Brcmer opowieść, jakim sposobem imię to 
przez rodzinę Bernadottich przyjęte zostało. Oskar 1. 
syn Bernadottiego urodził się w łipcu r. 1799 w 
Paryżu. Matka jego, córka bogatego kupca Clary’ego 
w Msrsylji była siostrą żony Józefa Bonapartego, 
brata Napoleona, który wówczas jeszcze był jenerałem. 
Rodzina postanowiła, że ojcem chrzestnym małego 
będzie właśnie Napoleon i on sam mu nada imię 
chrzestne. Czekano więc z chrztom aż do powrotu 
Napoleona z Egiptu, który nastąpił dopiero w trzy 
miesiące później, w październiku r. 1799. Napoleon 
wówczas rozczytywał się z wielkiem zamiłowaniem w 
„Wcrtherze" Goethego i w Pieśniach Ossjana, a 
szczególniej upodobał sobie jedaegc z bohaterów os 
Bjanowskicb rapsodów, Oskara. Imię to nadał więc 
za powrotem do Francji swojemu synowi chrzestnemu 
i od tego czasu rodzina Bernadottich do tego imienia 
przez Napoleona ulubionego, szczególniej się przy­
wiązała. 03kar I. ów syn Bernadottiego a ojciec Ka­
rola XV. i Oskara II. ożenił się później z wnuczką 
cesarzowej Józefiny z jej pierwszego małżeństwa,

Między kolejami przecinającemi nasz kraj przy­
niosły mirejszy dochód w lipsu b. r. koleje:

I. węgiersko-galicyjska o ®-771 z
Karola Ludwika » 53.697 „
Jarosław-Sokal » 22® *
Lwów Czerniowce n 25.741 „
Kołomyja-Sioboda d 5,519 „
dały zaś większy w lipcu 5. r . :
Kolej Albrechta 0 3.756 zł.
Dolina Wygoda * 2.545

Izby. Dowiadujemy się jednak, że nie wszystkie 
komisje mogły już rozpocząć pracę, a to dla bra­
ku potrzebnego kompletu. Słaby udział posłów 
czy to w obradach Sejmu, czy też komisji nio 
bierzemy bynajmniej na karb złej woli lub obo­
jętności ; owszem, jesteśmy mocno przekonani, że 
tak nie jest. Nie ma bowiem najmniejszego p o ­
wodu pomawiać nieobecnych posłów o brak szcze­
rych cnęoi. Przyczynę tego upatrujemy tylko w 
tern, że Sejm zwołany został w niewłaściwą i nio-J  3   wstał w i

tak, iż ogółem wszystkie wyżej wymienione koleje w dogodną porę. Okazuje się, że Wydzifił kr; jowy
lipce 1888 przyniosły mniej dochodu niż w lipcu mml zupełną rację czyniąc przedstawienie u rzą-
1887 o 87.646 zł. t du> aż*ky Besj a sejmowa w późniejszej porze

I ł o n o  TT* ~. J — ' : ZWO*

, . . .___. 1 mianowicie córkę Eugenjusza Beauharnais, późuiej-
Praktyczni Niemcy, chociaż na ro zinn ; zi . gzpg0 jrslęCia Leuchtenberga, a na pamiątkę tego

także imię Eugeniusz cz§3to się w rodzinie Berna­
dottich powtarza. I tak najmłodszy syn Oskar II., ma 
na imię Eugeniusz, a imię Eugenji noszą siostra 
króla Oikara, która odznaczyła się jako rzeźbiarka 
i jego bratanica jedyna córka Karola XV., dzisiejsza 
następczyni tronu duńskiego. Małżonka Oskara I. 
miała imię Józefiny na pamiątkę swej babki, żony 
Napoleona Wie.kiego.

— Kto ma wisieć — nie utonie. Prawdziwość 
przysłowia tego stwierużiło na nowo zajście jakie mia­
ło miejsce przed kilku dniami w Lnneville, malem 
mieście nad rzeką Missouri, a za kturego autenty­
czność ręczy podająca je Frankf. Ztg. W  mieście 
tem miano powiesić dwóch koniokradców, którzy za­
mordowali jednego z zamożniejszych farmerów i jego

nastręczają swojej młodzieży obszerniejsze pole pracy, 
nie zapomnieli o nauce języków angielskiego i fran­
cuskiego, wprowadzonych jako przedmioty obowiązko­
wo do realnych szkół niemieckich. Nam należy na­
śladować ten przykład, choćby dlatego, że młodzież 
nasza zwykle słabo władająca językiem niemieckim, 
nawet w innych prowincjach Austrji nie wytrzymuje 
konkurencji z obcymi technikami.

Zgadzając się z wywodami Kurjera krakowsk. 
co do praktycznej strony tej sprawy naszego szkol­
nictwa, radzibyśmy przypomnieć ją Kadzie szkolnej 
krajowej i wprowadzić ją znowu na porządek dzienny 
spraw pilnych i dla kraju potrzebnych.

Zmarli. Franciszek Zoner emer. c. k. poczt 
mistrz lat 67, Józefa Gerstiuger żona ekspedytora 
kolejowego lat 56.

W K im polungu  na Bukowinie zmarł nagle 
tamtejszy sędz.a powiatowy, Stefan Wolf liczący lat 
38. Śmierć nastąpiła wśród okoliczności niespodzia­
nych. Wolf wybrał się tego dnia konno w licznem 
towarzystwie na wycieczkę w okolicę Kimpclunga 
Cały dzień spędzono na górze Raren. Wieczorem 
gdy wracano do miasta, Wolf spadł nagle z konia 
tknięty paraliżem serca — i już wszelkie środki 
ratunku okazały się bezskutecznemu,

Ruble przyczyną samobójstwa. Donosiliśmy 
już o samobójstwie bankiera wiedeńskiego, niejakiego 
Frankfartcra. Przyczyną tego rozpaczliwego kroka 
były ruble. Grał on na ich zniżkę, tymczasem one 
ciągle szły w górę. A ponieważ zaangażowany był na 
pół miljona rubli, więc każdy cent w ich awansie 
przynosił mu 5.000 złr. straty

Malowniczy opis. Hr. Pac do dóbr swych 
Dowspuda (położonych w gub. suwalskiej, dawniej 
augustowskiej, pod m. Raczki), ceniąc wiedzę i pracę 
Anglików, sprowadził ich kilku około r. 1823 i ci 
tam przy różnych pracowali zajęciach, doświadcze­
niem swojem i pracą podnosząc dochody z dóbr hra 
biego, którego z tego powodu, zwano aaglomanem

Dobrze było hrabiemu z Anglikami, ale i An­
glikom u niego było dobize...

Jeden z nich w familijnej notatce opisał świe­
tność poiowań, jakie hr. Pac, wielki amator my 
śliwstwa, w dobrach wyprawiał na zające, sarny i 
dziki.

Pewnego razu (pisze bezimienny autor ręko- 
pismu), przez dzień cały odbywało się polowanie na 
dziki, ale tak nieszczęśliwie, że ani jednego z tych 
zwierząt nie ubito.

Hr. Pac wrócił też do dworu z tej zabawy 
myśliwskiej, bez humoru, a kiedy rozbierał się już 
w domu, wpada lokaj do gabinetu brab:ego z oznaj­
mieniem, iż kuchta Janek pod koniec polowania, po 
łoży ł dzika.

— Czy to być może? — odezwał się hrabia ze 
zdziwieniem —  zawołaj no chłopaka, niech powie, 
jak to było.

Po chwili wchodzi Janek.
—  Zabiłeś dzika?
—  Zabiłem, jaśnie panie, —  odpowiada kuchta
—  Jakim sposobem?
— Oto proszę jaśnie wielmożnego hrabiego, tak 

było... z za krzaku wysuwa się dzik, ja z fuzji pęc, a 
świnią pac!

—  Głupiec jesteś —  odrzeał hrabia, uśmiechając 
się dobrotliwie z naiwnego opowiadania chłopca...

Po latach wielu. Ona. Czy przypominasz 
sobie nasze pierwsze spotkanie, gdyś oczarowany 
mojemi wdziękami, przyrzekał mi wieczną miłość?

On. I kiedyś ty wierzyła jeszcze, iż ja wierzę, 
że ty mi wierzysz?...

Wspomnienie hotelowe. Podróżny. Pięć 
guldenów, za jedną noc... aież to niepodobna I...

Numerowy (z przyjemnym uśmiechem). Teraz 
właśnie noce są najdłuższe!

Logiczne. —  Umiesz pływać?
—  Umiem.
—  Gdzieś się nauczył?
—  W wodzie...

Teatr. Dziś przedstawienie skłauune z trzech
jednoaktówek. Po raz pierwszy dane będą: „Gringoi- 
re“ komedja de Beauvillća, i Pomyłka pana Lambi- 
neta komedja Meiiheca i Hlevyego. Między obydwo­
ma komedjami operetka Offenbacha „Mąż za drzwia­
mi."

W perjodzie siedmiomiesięcznyra od 1 stycznia i łaną zoetsłft. Kied>’ 8:9 jednitk już ‘ tak stało,
do 31 lipce b. r. dały w porównaniu z tyra samym j pragnęlibyśmy bardzo, ażeby p os łow e  z większem

< zajęciem i źywssem udziałem jęli się pracy, bo 
I wiele i nader ważnych spraw czek* załatwienia; 
| pragnęlibyśmy, ażsby nawoływania p. Marszałka 

z trybuny o  przyśpieszenie prac nie były głosom
w r iłr. « o -------------

401.237
45.468

1.947

18.987 „
7.602 „
8.491 „ 

wymienione kojele przy-

- - - ~o
yna. Szubienicę ustawiono nad rzeką, a pierwszy ko- 

niokradca, który na nią W3zedł był Anglikiem. Nie­
bawem skazany wisiał na wysokości pięciu stóp, ale 
przez krótką chwilę tylko, gdyż stryczek okazał się 
za słabym, oderwał się i powieszony wpadł do rzeki, 
Zimna woda zrobiła swoje. Zanim widzowie ochłonę! 
z przestrachu, koniokradca przyszedłszy do przyto­
mności, silnemi ramionami pruł fale, dotarł do prze­
ciwległego brzegu, złożył wrogom swoim głęboki u- 
kłon i po chwili znikł im z oczu. Gdy drugi delin- 
kwent wchodził na rusztowanie, drżący pochylił się 
do kata i rzekł błagalnym głosem: „Na litość boską 
człowieku, weźcie dia mnie mocniejszy stryczek, bo 
ja nie umiem pływ ać!"

Ci$ść ekonomiczna,
=  Choroby stadne. Od dnia 3 do 10 b. m. 

sprawdzono w kraju naszym z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych:

Zarazę pyskową i racicową u bydła w Ropow­
cach (pow. brodzki), w Iwaszkowie (p. borszczowski), 
w Łazach (pow.jarosławski), w Kamesznicy i Szarem 
(p. żywiecki).

Różę wąglikową u świń w Łączkowieacb (pow. 
bocheński), w Strzylczn (pow. horodeński), w Dmy- 
trowie (pow. kamionecki), w Mnikowie, w Węgrzyuo- 
wicach i w .Aleksaedrowicach (pow. krakowski), w 
Nagnajowie (pow. tarnobrzeski, w Budzykowcach (p 
zaleszczvckil.

ski

Literatura i Sztuka.
* Brokhausa Mały Konwersacyjny Leksy­

kon wyszedł właśnie z uruku. Obejmuje on 2 duże 
tomy, złożone z 120 arkuszy druku dużej oktawy 
czyli ze 1.920 stronic, mieszczących w sobie prze 
szło 80.000 artykułów. Do tekstu dodano 98 kolo­
rowanych rycia, z których 13 już chronolitografowa- 
nych. Leksykon ten ma tę nadewszystko wartość, źe 
jest doprowadzony do ostatnich czasów, niemal aż do 
ostatniego roku. Cena jego w pięknej oprawie wynosi 
18 marek czyli 11 złr. 16 ct. za oba tomy.

* Ustawa i przepisy wykonawcze w sprawie 
opodatkowania spirytusa Dr. Leona Geilera. Jest to 
2 l  zeszyt wydawnictwa ustaw austrjackich ogłaszane­
go przez wiedańską księgarnię nakładową M. Rerlesa, 
a trzecią edycją zeszytu dziełka napisanego przed 
dw&ma miesiącami przez lego samego autora o opo­

now an ia  spirytusu. W obecnej edycji do paustwo-
, ustaw o podatku od wyrobu spirytusu i o 
2 0ntjngeQcie doda} antor przepisy wykonawcze wraz

wzorami rozmaitych rapoitów i zgłoszeń, które pę- 
2$cy gorzelnie obowiązae są przedkładać władzom. 
est to więc cenny podręcznik dla właścicieli go- 

th, a tem cenniejszy, bo autor zaopatrzył ustawę 
1 Przepisy wykonawcze wyjaśnieniami, ułatwiająeemi 
zrozumienie ich i zastosowanie w praktyce.

Rozmaitości.
■— Oskar 7nowi cesarza Wił, P°W°dn nadjDia najmłodszemu sy- 

hpriiai,; 7?------- 1 „®«na II. imienia Oskar, przypomina .ziwim u ,, n
berliski Fremdenllatt, że pierwszy to Hohenzollern 
otrzymał to imię, ulubione w rodzinie Bernadottich. 
Trzej najstarsi synowie króla szwedzkiego Oskara 
noszą to ł samo imię jako pierwsze i główne, że się 
tak wyrazimy obowiązkowe. Przy tej sposobności po*

zaleszczycki).

Zarazę wąglikową w Turce (how. kołomyjski), 
w Pobiinie (pow. rzeszowski), w Denysowie (p. tarno­
polski), w Drohowyżu i Żurawme (p. żydaczowski)

W  powyższym okresie czasu z chorób zaraźli­
wych zwierzęcych wygasły:

Zaraza pyskowa i racicowa w Wyszatyczach (p 
przemyski).

Świerzb u koni w Boniowcach (pow. dobromil- 
w Berezowie (pow. staromiejski).
Zaraza wąglikowa w Kupczyńcach (p. zbaraski). 
Nosacizna u koni w Borusowie (pow. dąbrowski) 

i w mieście Krakowie,
=  Bank krajowy ma być założony dla Króle­

stwa Czeskiego. Na ostatniem posiedzeniu sejmu prze­
dłożył tameczny Wydział krajowy projekt założeni, 
banku, który zawiera następne postanowienia:

Bank, którego siedzibą jest Praga, podlega Wy­
działowi krajowemu i Sejmowi, a w zakresie jego 
działania leży pośredniczenie lub udzielanie pożyczek 
państwu, krajowi, powiatom, gminom i zbiorowym 
osobom; wypuszczanie na ten cel w ob eg obligów 
oprocentowanych i losowanych; regulacja kredytu hi­
potecznego; zakładanie i zawiadowame domów skła­
dowych 1 emitowanie warrantów; eskont i reessont 
weksli, wylosowanych papierów państwowych, listów 
hipotecznych; zakładanie stowarzyszeń kredytowych; 
prowadzenie interesu lombardowego, żyrowego i konto- 
kurrentowego; przyjmowanie wkładek oszczędności i 
hepozytów.

Z czynności Banku są wyraźnie wykluczono: 
handel towarami na własny lub obcy rachunek, akce­
ptowanie weksli i dawanie kredytu in bianco, pośre­
dniczenie w grze giełdowej na różnice kursowe.

Kapitał obrotowy będzie uformowany przez pu­
szczenie w miarę potrzeby oprocentowanych obligów 
do wysokości 10 mil. zł.

W razie gdyby dochody roczne Banku nie star­
czyły w którym roku na oprocentowanie obligacyj, 
ma być użytym na ton cel fundusz rezerwowy, a gdy­
by i teu nie wystarczał, pokryją niedobór fandnszo 
krajowe w formie zwrotnej zaliczki.

Na razie nastąpi emisja 3 mil. zł. obligów, a 
Sejmowi zastrzeżone jest prawo zezwolenia na pu­
szczenie w obieg dalszych V mil. zł.

Tak więc Bank brajowy czeski stanie na zu­
pełnie innych zasadach niż Dasz Bank krajowy, gdyż 
nie m3jąc prawa zajmowania się interesem hipote­
cznym, zwróci się jego czynność do kredytu oso­
bowego.

~  Ruch na kolejach austrjackich w miesiącu 
lipcu b. r. dał, jak w pierwszym pół roku 1888, na­
der pomyślno wyniki kasowe, gdyż dochody pobrane 
w tym miesiącu porównane z dochodami z lipea 1887 
uczyniły w ięcej:

Na kolejach wspólnych o 374 208 zł.
„ „ aastrjaekioh „ 413.700 „
n s węgierskich „ 433.662 „ ______

na wszystkich kolejach „1 ,221 .570  „
Przyrost ten wyraża się w stosunku procen­

towym:
Na kolejach wspólnych jako 5 .7 %
„ „ austrjackich „ 3.8 „
„ „ węgierskich^ ,  12.9 „

ogółem jako 5.9"/0
W okresie zaś od 1 stycznia do 31 lipca b. r. 

dochód w porównania z tym samym okresem roku 
1887 był wyższym na:

Kolejach wspólnych o 
„ austrjackich „
„ węgierskich „ 

ogółem o

okresem r. 1887 mniej dochodu koleje:
I węgiersko-galicyjska o G 1.787 zł,
Karola Ludwika 
Jarosław-Sokel 
Kołomyja Słoboda 

większy zaś dochód koleje:
Lwów Czerniowce 
Albrechta 
Doiina Wygoda 

tak, że ogółem wszystkie tu
niosły w porównaniu z rokiem 1887 w okresie cza 
su od 1 3tycznia do 31 lipca 1888 mniej dochodu 
o 477.359 zł.

W porównaniu to niewliczono oczywiście linij 
otwartych lub z końcem z. r. lub w r. b., to jest 
kolei Dębica-Nadbrzezie, która w pierwszych 7 mie­
siącach b. r, dała pochodu 40.374 zł. i kolei Lwów- 
Rawa z dochodem 69.792 zł.

W  miesiącu łipcu u. r. sieć kolei austro-wę-
gierBkich zwiększyła się o 52'9 klmtr., więc od po­
czątku roku wzrosła a świeżo otwartych 504 8 klmtr., 
z czego przypada na Austrję 333’7 klmtr.

w. Węgry 168T „
• dżdżysta i chłodna pogoda, jaką

mie 1 my ego roku w lipou oddziałała niekorzystnie
na ruch osobowy na kolejach austro-węgierskich.
W porównanm z lipoom 1887 umiejszyła się liczba 
pasażerów n a :

Kolejach wspólnych o 44.589 osób
» austrjackich „ 109.552 „

zwiększyła zaś na kolejach węgierskich o 80.293 
osób, umiejszyła zatem ogółem o 73.848 pasażerów. 
Z pomiędzy kolei, które najwięcej ucierpiały przez 
mniejszy przewóz pasażerów znajdujemy kolej Lwów- 
Suczawa z ubytkiem 14 5 % .

Tu godzi się jednak zanotować, źe miesiąc 
lipiec 1887 był niesłychanie pomyślnym w rucha 0- 
sobowym, bowiem w tym miesiącu przewiozły koleje 
austro-węgierskie o 977.255 osób więcej niż w lipca 
1886, z czego wynika, źe ruch osobowy w lipcu 
1888 mimo słabej frekwencji był znacznie pomyślniej­
szym niż lipiec 1886 lub ten miesiąc w innych la­
tach poprzedBick.

W ruchu towarowym prawie wszystkie linje 
kolejowe Austro Węgier mogą się pochwalić pomy- 
ślnemi rezultatami, w  porównania z lipcem r. 1887 
przewiozły więcej towarów koleje

wspólne o 267.919 tonu
austrjackie 441.487 „
węgierskie ” 80.355 „

ogółem o 789,761 tonu 
czyli o 15 .4% . j

Z pośród naszych krajowych kolei kolej Karoia 
Ludwika —  mając znacznie mniejszy przewóz osób—  
miała ruch towarowy wyższy o 11.7% , kolej A l­
brechta — przy znacznie zwiększonym ruchu osobo­
wym —  miała mniejszy ruch towarowy w lipcu b. r. 
o 31 .7%

Ciągnienie 1. października b. r.
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sprzedaje po zł. 3-75 za sztukę

August Scliellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1

wołiiąoejgo na puazczy.

UTelegramy „
Berlin 17 września, (pryw.) W  sferach dy­

plomatycznych obiega pogłoskę, że ani carowa, 
ani księżna Cumberland nie przybędą do Berlina 
na ślub ks. Zofji z greckim następcą tronu, który 
m» się odbyć w potowie grudnia. Będą tylko 
królestwo duńscy i księstwo Walji.

(Tak carowa rosyjska jak i księżna Cum­
berland Rą rodzonenai ciotkami greckiego na­
stępcy tronu. Przyp. Red.)

Londyn 17 września, (pryw.) Konferencja 
irlandzkiej ligi narodowej w Anglji odbędzie się 
w Birminghamie w końcu b. m.

Londyn 17 wrzośnia (pryw ) Admirał Elliot 
domaga się utworzenia ochotniczej marynarki 
dla strzeżenia wybrzeży. Materjsł wojenny do­
starczałaby admiralicja, a ludzi w liczbie 25,000 
nadbrzeżna ludność.

Londyn 17 września, (pryw.) Dzienniki no­
tują wiadomości rosyjskie, że Izzak chan rozpo­
rządza #rmją 30 000. że wielu naczelników ple- 
mion odpada od emira — ale dodają, że angiel- j 
skte źródła o tem nio donoszą.

Berlin 17 września, (pryw.) Po odbytych 
próbach podczas morskich manewrów koło Kielu, 
zaprowadzają w marynarce niemieckiej nowe u- 
branie pływaków, podobne do ubrania nurków. 
Pozwala ono pływakom poruszać się swobodnie 
na powierzchni wody rzucać rakiety i bemby, a—— c — -

Przyjecliali <lo Lwowa
dnia 17 września 1868.

Hotel Zorea: J. baron Romaszkan z Horo- 
denki. D. Koźmiński z Tarnopola. M. Younga z 
Trzciańca. A. Sertfiński z Bochni. M Krzyżanow­
ska z Ustrzyk. F. Di?tjeas z Wiednia. A.Tomsnek 
z Skwarzawy. T. Wysocki z Uwiną. K. Ra­
kowska z Podola rosyjskiego. W. Rogalski z Du- 
sanow*. J. Obortyński z Uduowa. J. Jędrzejowicz 
z Lilatyns. G. Brodres z Paryża. J. Trybulec z 
Bochni.

Hotel Langa: W. Gawiński z Rohatyna. F. 
Kolonica z Aiba. T. B.edt z Tłumacza. W. Koch 
z Wieliczki. F. Dzierzyńska z Trembowli. Dr. J. 
Rosner z Wiednia. A Charzewski z Krakowa. G. 
Zakrzewski z Krakowa. M. Galoff z Krakowa. J. 
Zimerman z Sa5.esvo bei Takaij. A. Rom&uit z 
Krakowa. Z. D cudies z Wiednia. H. Reiner z Su- 
cza wy

Hotel Angielski: S- Przyniczyński z Szląssa
górnego. R. Schols z Kamionki wołoskiej. A. Za-
łęska z Panowiec. H Wclawski z Tesarowa. L.
hr. Krasicka z Wołynia. B. Slonecki z Stanisła­
wowa.

Wiedeń 15 września.
Piątkowa giełda została otwartą pod wpły 

wem samobójstwa znanego bursiaty Frani furtera, 
& już przed otwarciem konkursu da majątku sa­
mobójcy przymusowe realizowania poczęły się 
pojawiać. Realizowania te obniżyły oczywiście 
kursa, a w południe ogłoszona urzędownie upa­
dłość wywołała dalsze cofnięcie się kursów. Przy­
czyniała się do tego nieobfitość gotówki, tak że 
pruna bankowe akcepty oskontowsno po 4%  pr. 
a akcepty handlowe z krótkim terminem po 5 — 
5 Va pr. W zniżce szły przodem Kredyty i Liii- 
derbanki, lecz przedewszystkiem Banivdreiny, 
które dz.ś spadły niżej swojego pari. Wszystkie 
renty, próaz austrjackiej złotej zbiegły dziś w 
dół, a najdotkliwszą była strata na węgierskiej 
papierowej, bo dochodziła do prawie jednego 
proceniu. Zresztą jako w przeddzień uroczystego 
święta żydowskiego operacje były Bzczupłe i trzy 
mały się w ostrożnych granicach.

Dzień dzisiejszy święciła giełda pustkami, a 
w przerzedzonych szeregach giełdzistów pano­
wała cisza i apatja Mimo tego, a może wła- 
śaie dla tego, niektórzy zręczni spekulanci, wi­
dząc łatwość pokierowania operacjami, kusili się 
zapoczątkować jakąś świetniejszą repryzę, a o- 
pierali się w tej akcji na pomyślnych notowaniach 
wczorajszych giełdy frankfurckiej. Z razu udał 
się ten manewr, lecz wnet późaiej wiadomość z 
Berlina, że państwowy Bank niemiecki ma w ślad 
banków zachodnich podwyższyć stopę procentową, 
sparaliżowała te usiłowania zwyżkowe, łecz wy­
dały one przecież ten skutek, że w nielicznych 
papur&ch spekulacyjnych poprawiły aię kursa, a 
routy odszukały dziś swoje wczorajsze straty. 
Repryza w Kredytach, Umonach i Lii lerbanknch, 
szła z Berlina, gdzie zarówno z giełdą paryzką, 
znów faworyzowano papiery bankowe. Obok nich 
patronowano z Berlina i Paryża Lombardy i 
Staatsbahny, co naturalnie podnieść musiało ich 
kursa.

_ _ ., »UUUUV *••***
polega na tem, że jest zrobione z materji po­
dwójnej ; między obu jej warstwami znajduje się
zamknięto powietrze, które pływaka na wodzie 
utrzymuje.

Berlin 17 września, (pryw.) Urzędnicy nie­
mieccy o.uścili zajęte w Zanzibarze pozycje Tan­
ga i Pangani z obawy przed nowenn napadami krajowców.

Konstantynopol 17 września, (pryw.) Mu- 
zafDr pasza z pochodzenia Polak, przedłożył 
sztabowi gen. plany ufortyfikowani! granic i 
wybrzeży Tripoliu. Plany przyjęto, lecz wykona­
nie zależy od możności poniesienia kesrtów oraz 
od ilości i jakości okrętów potrzebnych.

Rzym 17 września (pryw.) Król udzielił 
znanemu br. Ilirschowi rycerski krzyż włoskiej 
korony.

Bern 17 września (pryw.) Tegoroczny kon­
gres „międzynarodowej ligi pokoju i wolności" 
odbyły właśnie w Neuenburgu był bardzo nieliczny 
i skończył się na jednem posiedzeniu. Ubolewano 
nad wzrostem militaryzmu, ale podnoszono, że 
sądy rozjemcze między państwami już wchodzą 
w życie. Mówcy apelowali do kobiet, żeby wy­
chowywały nie huzarów i dragonów, ale ludzi 
serca i rozumu. Dla przyszłego kongresu oddał 
rząd francuski sale podczas wystawy w oddziale 
robotników.

Wiedeń 17 września, (pryw.) Obu parlamen­
tom będzie przedłożony projekt uzupełnienia sie­
ci kolejowej w Bośoji i Hercogowime przez bu­
dowę linij MoBtar-Rama-Serajewo. Będzie szło
0 zaliczkę ze wspólnych państwowych aktywów.

Paryż 17 września (pryw.) Między grani- 
cznemi pokoleniami w Tunisie i w Trypolisie wy­
buchły krwawe zatargi, rabunki, wielu jest zabi 
tych i rannych. Stosunki te mogłyby wywołać dy 
plomatyczne kolizje.

Bruksela 17 września (pryw.) Greffalhe, po­
dróżnik, były sekretarz konsulatu francuskiego 
w Zanzibarze ogłasza, że nie wierzy on w śmierć 
Stanleya, który zajmuje terytorja Da rzecz Anglji
1 dla tego stara się o to, żeby o nim nic nie wie­
dziano. Rząd angielski ma jednak dokładne wia­
domości.

Berlin 17 września (pryw.) Podróż z Rzymu 
do Neapolu ma odbyć cesarz Wilhelm morzem 
w otoczeniu eskadr włoskiej, niemieckiej i austrja­
ckiej.

Petersburg 17 września. Journal de St 
Petersbourg otrzymał upoważnienie oświadczyć, że 
zupełnie nieprawdziwem jest twierdzenie Nowelle 
Hevue, że w zeszłym roku 
zmarły cesarz Wilhelm I 
zjazd do Szczecina.

Telegram giełdowy,
ń dnia 17 września godz. 1. min. 45.

Węg. kolej półn.
wschodn. 16P50 

Wiedeńskie losy 
kom. 144’50

Akcje tytoń. 113.— 
Gal. obi: indem. 104-75 
Elbethale 195’—  
Lauderbanki 229'75 
Renta zł. węg. 100 10 
Bankysreiny 99’50 
Renta współ. pap. 90‘15 

126-37

Wiedeń 
Akcje kredyt.
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Noribahny 
Lombardy 
Tram waj 
Staatsbahny 
Czerniowieckie 220-—

312-90 
42-99 

3 0 4 - -  
11350  
216-—  
20S-— 
247 59 
107-50 
228.50 
254-50

Ruble
Usposobienie sp hojne.

Z  zbożowych targów
17 w-ześnia Lwów Tarnopol | Bodwo- 

1 loozyłk*
Czer-

niowoe
Ptzenios 
Żyto 
Jgozmioź 
Owies 
(irooh 
Wyka 
Rzepak 
Luiank.a 
Konin. ozer. 
Konio. hi&ła 

1 Komo szwed

7.20—7.80
5.15—5.60 
5 50—7.—
5.15—6.7Ć- 
t-50 i 0.06
4.50 6. -
10.50 i 1.—

18 —45- — 
12.—85 — 
iO.—flb.~

1.10—7.70
ó.------5.50
f.------6.50
5.----- 6 fcO
,.50 10.— 
4.80—4.76 
10—12 —

37.— 4 Ł — 
50.—84 — 
10.—85.—

7-------7.70
o.------6.50
4 .----- 6.50
5 .-----6.50
3.10 9.—
4.50—5.10 
10.—11-85

36 —.44— 
3 0 .-8 4 .-  
38 .-3 6 .-

7*------7.39
4.35—4.90
4.----- 6 .-
3.80—4.— 
ł.40 9.— 
4-10-4,80
10.—11.15

,5 .- 43— 
31.-86 -

wneyfcUo zr 100 Jrilo netto bsz worka.

w jesieni zapraszał 
cara rosyjskiego na

2,505.940 zł. 
2,886.483 „ 
1,798.192 _ą_ 
7,190.615 zi. 

czyli procentowo dały wyższy dochód:
Koleje wspólne o 5 .9 %

n austrjackie „ 4.2 „
t węgierskie „ 7.9 „

ogółem o 5.4%

Waluty i dewisy, wczoraj idące po troszę 
górę, dziś spadły znów bardzo nieznacznie.

Oto notowania z 14 i 15 b. m.: 
kredyt, austr. 

w§g-
anglob.
uniony 
banky. 
laenderb. 
ludwiki 
czerniowieckie
renta pap. wsp- 

„ srebrna 
austr. złota 
5 %  austr. 
węg. złote 
5%  węg.
Ruble 1-25 */«•

3 I2 -— 3 1390
304-25 — •—
115 25 114-50
2I7-— 217-50

99-75 100-—
234-50 235'—
208 25 209-—
221-50 222-—

8 13 0 8L45
82-45 82 56

11085 110-70
97-20 97-45

100-15 100-50
9005 90-55

Ostatnia w iadom ości.
Najd. arcyksiążę Rudolf przybywa jutro wie­

czorem o g-jdz. 7 minut 19 do Krechowio, skąd 
powozem uda « «  do Rerehińska, a dnia 21 b m. 
wieczorem o godz. 5. min. 48 wyjedzie z Krecho- 
wic do Wiednia.

Najbliższe posiedzenie Sojrnu odbędzie się 
dopiero we środę. Ta kilkudniowa przerwa w o- 
brndach jest w początkach Sejmu rzeczą konie­
czną, bo materjał, który przeszedł pierwsze czy­
tanie, jest już w komisjach, które mogą się nim 
zająć i przygotować go do wniesienia na stół

Wiedeń 17 września. Hr. Kalnoky w to­
warzystwie sekretarza legacyjnego br. Wyden- 
brucka wyjechał wczoraj wieczór do Friedricha-

Berlin 17 września. Arcyksiążę Albrecht od­
wiedził wczoraj żonę śp. ks. Fryderyka Karole, z 
Glinike. Wieczorem odbył s;ę w zamku królew­
skim obiad, w którym udział wzięli psra cesarska 
i arcyksiążęta.

Paryż 17 września. Wielki rabin Francji, 
Isidor, umarł.

Rzym 17 września. Wiadomości, żo Rada 
ministrów w Turynie postanowiła ponowną ekspe­
dycję do Afryki, ofiijalaie zaprzeczają. W Tury­
nie nie odbyła się rada ministrów.

Ruszczuk 17 września. Były urzędnik buł 
garskiej uypiomatycznej ajencji w Bukareszcie 
imieniem Kisselow, który swojego czasu z powo­
du lenistwa i zdtfaudo wania trzech ty się ;y f.an- 
ków ze służby został uwolniony, przedstawiał się 
wczoraj rano ministrowi Naczewiczowi, tylko co 
tu przybyłemu i wystrzelił do niego sześć razy 
z rewolweru. Trzy strzały chybiły, reszta strza 
łów zadały ministrowi rany, z których jedna w 
górnej części piersi z prawej strony niebezpie­
czna. Kisselow wyemigrował był z Bukaresztu do 
Rosji, zkąd niedawno powróciwszy, żądał od Na- 
czewicza pozwolenia powrotu do Bułgarji, na 
który tenże zezwolił.

N a d e sła n e .

Do sprzedania realność pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu­
dowę, wchodząca calem swem poło­
żeniem w park JE. hr. Potockiego.

Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 2oei

   -W  *UW « ----
Chmiel z i 66 kilo looo Lwów zt. 24—48 nominalnie. 
Nowy ohmiei od — do — złr. za 66 kilogramów. 

Okewlla za 10-000 litr. proo. Lwów looo 61-— <io 32 ■ 
Witd.i 17 września. Pszenica —■— do —•— na jesień 
8.07 do 8 09. na - ’ oQr> ’
—-—, do —■—,   , ----   m  u z a , na wiosnę
1889 6.88 do 6.99. Owies —■— dn —•— -«
6-72 do
wita 18 50 — do 19 -

Pazenioa —•— do —•— _____
na wioens r. 1889 8-93 do 9.—. "Żyto 
na jesień 6.18 do 6 23, na
90. Owies —■— do —*—, na jesień

5 74 na wiosng r. )8S9 6-i8  do 6 80 Oko-
-  do 19------ . PMZt 17 września Pszeaioa 7-57

do 7 69, na wiosnę r. 1889 8 52 do 8 64 Żyto —'— do 
— , Owies 6‘27 do 5 28, na wiosnę r. 1889 6-82 
do 6 81. Okowit.» — do — —. Serlin 17 września. 
Pszmuor 18/25 do 188 60, na jesień —•—, Żyto 163,—
do 164-60 na ja s ie ń  . Owies 139"—, d o  .
na jesień . Okowits 85-—. d o  , na wiosnę 37.80

Lwów. Z Izby handlowej 17 września 1888.
1. Akogc ea sztukę. 
bez kuponu bie£%oego płaca 

bez dywidendy:
Kolej gaiło. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 201 —  211 —

„ lwow.-ozer-jass. 200 zL w. a. 220 50 224 —
Bańka łup. . gaitc 200 zł. w. a. 277 — 281 —

„ kredyt, galio. 200 zł. w. a .  216 —
8. Listy zastawne ta 100 sir.

Banka hyp. gafie. 5 pro. w, n. 99 50 100 50 
6%  Listy z&utw. Galie. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 l o t .  --------
Banku hyg. galic. 5 prc. 10% nr, 102 25 103 25
"  ■ - • ‘  S3 — 94 —

101 25 102 25
S&cka krajowego *»/,%  w, a. 

Tow. cred. galic, t 
4

4 7 ,% 9

94 10 95 10 
101 25 102 25 
91 25 92 50

. 47. i
S, Listy diu.m ta 200 

G. Z. kr. wt. (d. 6 % )  8 7 0 *  bkw.
■ ■ i ( Ć7'c) 2 % %  „

Ł. Obity* m  100 tir.

94 75
90 -

95 75 
91 50

56 -  
48 —

5. JL, 
Loty miasta Krakowa .

B .  Stanisławów*
6. Monety 

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .
Napoloondor.....................
Półunperjał rosyjski. . .
Rubel rosyjski srebrny . .

„ ,  papierowy .
100 marek niemieckich

. k. 104 15 105 15
em. 100 — 101 __

W. tt . 103 25 106 __
• a
/

91 25 92 25
M

. 23 — 26
• . 33 50 36 —

f.

5 80
• • 5.72 6.82
• U 9.62 9 72
* 9.86 9 96
« • 1 36 1-48
• • 1-25 - 1-27—
• • 59,45 60.45

k .  je n .  D y r e k c ja  k o le i  p a ń s tw o w y c h , 
W ycią g  % r o zk ła d a  ja z d y

ważnego od 1 ozerwca.
Przybywają do Lwowa:

1. godz. 16 m. w nooy, z Budapesztu, Ławocznego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa, Stryja 1. godz. 6 m. rmnft - w-.-u —" r"grodz. 
Stanisławowa.

-----------  - ,  uuiyja6 in. zrana, z Suchej, Chyrowa, Stryja
3 godz. 20 m. popołudniu, z Suchej, Cńyrowa, Hu­siatyna, Stanisławowa, Stryja.
7 godz. 40 ra. wieczór, z Husiatyna.

Wyjeżdżają ze Lwowa:
6 godz, zrana, do Stryja, Łswocsaego, Buda­pesztu Chyrowa, Stróia.
10 godz 1& m. zrana do ; Stryja, Stanisławowa Husiatyna, Chyrowa, Suchej.
7. godz. 50 m. wieczorem do Chyrowa, Suchej.
9. godz. 43 m. weozorem do o amsiawowa Hu- siatyua
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Rodzina Bouverie
P O  W i E S Ć

przez

M r s .  A r g l e s ,

(Cijg dalszy).
W  chwilę później miss Lorne odrygiowaw- 

Bzy drzwi frontowe i minąwszy szybko ogród, 
gdzie kwiaty zdasały się w ilaćją  podnosząc głów­
ki rosą Dlyszcząco, znalazła s:ę wśród pól i wzgó- 
rzy, przysłoniętych lekką mgłą poranną, w której 
kroplach słońce tęczowemi odbijało się barwami.

Piękność jednakże tego świata budzącego 
się do życ-a, tego hymnu radości, jf.ką wszystko 
dokoła śpiewać się zdawało, stracuoa była dla 
samotnej delikatnej postaci dziewczęcia. Zato­
piona we własnych myślach, pogrążona jakoby 
we śnie bolesnym, szła szybko dały, a gorączką 
błyszczące oczy jej nie zdawały się nic spostrze­
gać dokoła. Dopiero widok dworca kniejowego 
wyrwał j| z tego moralnego obezwładnienia, myśl 
zaś iż zawiadowca poznać ją może, nowe wywo­
łała drZ6nie. Na szczęście zarówno na platfor­
mie, jak przy małern kas o wian okienku, o tak 
wczesnej godzinie zastępcy znajdowali się tylko, 
mids Lorne też bez przeszkody otrzymała bilet, 
dostawszy się zaś do wagonu, upadła na ła­
weczkę zupełnie z sił wyczerpana, a piersi jej 
podniosły się równocześnie głębokiem westchnie­
niem ulgi i wdzięczności dla losu, Który jej do­
pomógł najgłówniejszą częśó planu szczęśliwie 
w czyn wprowadzić.

R O ZD ZIA Ł X X IV
Gdy pociąg unoszący Dolores z szaloną siłą 

w ruch został wprawiony, dziewczę oparłszy gło­
wę o poduszki wagonu, spróbowało zebrać myśli 
lub szukać ulgi we śnie chwilowym Lecz chc 
ciaź powieki znużona całonocnem czuwaniem o- 
padły bezsilnie, pocieszyciel strapionych, ucieka­
jący zwykle od tych co go z upragnieniem wzy-

Woją, me przyszedł ani na chwilę oderwać jei 
od smutnej rzeczywistości.

Stacm mijała za stacją a samotności w ja ­
kiej miss Lorno pogrążoną została, żadna żyjąca 
nie przerwała dusza. Pasażercsne pierwszej klasy 
nie podróżują zazwyczaj tak rano, pomimo zaś 
szczupłości zasobów nie przyszło jej na myśl na­
wet innego zażądać biletu. Działała pod mooą 
przyzwyczajenia, nie myśląc wcale, iż mała kwota 
zawarta w kcszyczku nie na długo wystarczyć 
jej m « że. Wari ość pieniędzy nie istniała dla 
niej wogóle.

G,iy czwarty minęli przyBt&nek, a słońce 
wzniesione już wysoko na niebie zaczęło żarem 
sypać, Dolores zerwała się, mierząc gorączko­
wymi krokami wązki przedział wagonu. Samo 
tność gnębiła ją, a dając pole do gorzkich roz 
inyśl8ń, Moznośną się Eta wała. Ach, co za upał, 
jaki kurz. W Greylands c tej porze... ale nie, 
aiewolno jej myśleć o wszyatkiem co minęło, dla 
niej przeszłość nie istnieje, — a przyszłość? 
Ręce jej załamały się rozpacznie, na usta gorzki 
wybiegł uśmiech.

Powoli wszakże znużenie, bezsenność i mo­
ralne naprężenie zaczęły na nią w dziwny od­
działywać sposób, mięszając jasność pojęć i 
wspomnień. Jakto, czyż wczoraj jeszcze była 
szczęśliwą, czy wcozraj na jasnem tle jej życia 
ukazała się lady B<yiiverie, rzucając jej hańbią­
cym zarzutem w oczy? Nie, rok już chyba upły 
nął od chwili gdy posłyszała, że... że...

Opadła na poduszki drżąc cała, a drobne 
jej wargi zbielały silniej jeszcze. Po co dobro 
wolne za lawać sobie męczarnie, po ca myśleć o 
chwili, która całe jej złamała życie? Wszak i 
tak chce odtąd między sebą i przeszłością poło­
żyć przestrzeń i zapomnienie, zerwać ze wszyst 
kiemi świętem! węzłami młodości, zginąć dla nich, 
zgiaąc na zawsze. Wtem wyprostowała s ę, jak 
gdyby jej nagły je kiś przyszedł projekt. Jeżeli 
nia chce aby ją  odszukali, nie powinna jechać do 
Londynu, bilet bowiem wzięty na stac.i mógłby 
zdradzić cel jej podróży.

Równocześnie pociąg świsnął przeraźliwie i 
zaczął zwalniać biegu. Zdała ukazał się mały

damek bluszczem spowity, z oknami strojnemi w 
wazony szkarłatnego geranium, przystanek ma- i 
leńki i odosobniony, lecz strojny zielenią, ja k " 
gdyby oddalenie swe cd mieszkań ludzkich chciał 
wdziękiem zewnętrznym nagrodzić. Miss Lorne 
nie zawahała się ani na chwilkę, zbliżyła się do 
drzwi i dotknąwszy lekko stopnia stanęła na 
platformie, w minutę zaś później pociąg pędzący 
z szatańską siłą pary niknął już na widnokręgu.

Odurzona, obejrzała się nieśmiało. Prócz 
niej, na platformie znajdował się tylko miejscowy 
urzędnik mierzący ciekawem okiem niezuajomą. 
Dolores przyuczona do^ąd do troskliwej na każdym 
punkcie op.oki, po raz pierwszy w życiu zna­
lazła się sama w obcem zupełni" mizjscu, i 
dziwny stiash zdjął ją  nagle. W odpowiedzi też 
na grzeczne pytanie zawiadowcy, czy je j nie może 
być w ozemkolwiek użytecznym, odsunęła się ży­
wo, bojaźń bowiem dziwna nie pozwalała jej 
przemówić. A jednak sama me wiedziała nawet 
gdzie się o b ijc ie ; przezwyciężywszy więc zalę­
knienie, zwróciła się doń napowrót z prośbą o 
objaśnienie gdzie leży najbliższe nuaiteczko.

— Wioska, — oznajmił wskazując palcem na 
północ, — leży tu zaraz u stóp wzgórza. Jeżeli 
zaś chodzi pani o Dorminster, —  dodał wymie­
niając najbliższy gród prowincjonalny, —  to oto 
droga do niego. Niedaleki to spacer, pięć an­
gielskich mil najwyżej.

Podziękowawszy mu z godnością, Dolores 
zwróciła się v:e wskazanym kierunku. Przestrzeń 
j< dnak, która zdrowemu mężczyźnie wydawała się 
małą przechadzką, dla niej mozolny trud stano­
wiła. Młodziutka, delikatna, wypieszczona jak 
kwiat cieplarniany, pierwszą to m ożenoo spędziła 
w bezsennej walce, najsprzeczniejszemu szarpana 
uczuciami, pierwszy raz była naczczo do połu­
dnia, pomimo iz do stacji kolejowej musiała jaż 
znaczną odległość przebyć piechotą. Pomimo też 
siły woli, z jaką pokonywając fizyczne i moralne 
wyczerpanie, szła ciągle naprzód, chcąc się do­
stać do jakiegokolwiek miasta i zgubić wśród 
ludzkiego mrowiska; delikatne, w salonowe pan­
tofelki obute nogi, zbolałe i rozbite o drogę ka­

mienistą, zupełnie wypowiedziały jej posłuszeń­
stwo.

Spostrzegłszy też przy drodze mały, ogród­
kiem. otoczony domek, zdecydowała się schronić 
do niego, proaząc o chwilę gościnności. Otwarte 
na rozcież drzwi, zdawały się upoważniać ją do 
tak śmiałego troku; przeszedłszy jednał" próg 
stanęła zawstydzona i nieśmiała.

Sionka wiodła widocznie do kuchni, czy­
ściutkiej i porządnie utrzymanej. Przy źywem 
ogniBku krzątała się snać gosposia.

—  Czy mogę wejść? —  zapytała Dolores drżą­
cym ze wzruszenia głosem.

Kobieta spostrzegła ją  teraz dopiero.
—  Chciałabym tylko spocząć chwilkę, —  cią­

gnęła miss Lorne ze łzami w oczach. —  Jestem 
bardzo, bardzo zmęczona.

—  I owszem, proszę szczerze, —  odparła go­
spodyni mierząc ją ciekawie oczyma.

Widok tej drobnej, wytwornej postaci, o 
dziecięcych, cierpieniem nacechowanych ryzach, 
chwycił ją  snaó za serce, bo otworzywszy dr ,wi 
boczne wprowadziła ją do scnludnej, choć niebo­
gatej bawialni, mówiąc serdecznie:

—  Siadaj panienko; mam córkę w twoim wie­
ku, która dla chleba w świat poszła, żal mi więc 
wszystkich młodych, co sami sobie radzić muszą. 
Chyóa zdaleka przyszłaś moje dzieck), bo taki 
jesteś zdrożona 7

—  O tai, z bardzo, b irdzo daleka, — odpar­
ła przymykając palące powieki.

Kobieta zmierzyła ją od stóp do glow ba- 
cznem okiem. Blade Lca i podaintaie źrenice Do­
lores pociągały ją, kosztowna zaś suKienka, pa­
jęcze Koronki otaczające szyję i wszystkie szcze­
góły stro u, od wytwornych pantofelków aż do 
długich rękawiczek, zdradzały iż dziewczę przy­
wykłe do dobrobytu i troskliwej opieki, przy­
padkiem tylko musiało skiuydła je j porzucić.

—  Czyś ty czasem moje dziecię me uciekła 
z oomu? — zapytała baz żadnej ogródki, patrząc 
jednakże na mą z serdeczną dobrocią i żywem 
współczuciem. —  Bo jeżeli popełuihiś krok tak 
szalony, przez romantyczną może podyktowany 
główkę, radzę ci szczerze porzuć go i wracaj

czemprędzej do ciepłego twego gniazdka. Choćby 
się nawet gniewali na ciebie...

— Nikt się na mnie nie gniewał, —  przerwa­
ła szybko, potwierdzając w ten sposób wniosek 
domyślnej kobiety, której oczy błysnęły mimowoli-

—  A jednak, pomimo twej piękności i urodyt 
nie zdajesz się pani być szczęśliwą, musi więc 
w tem zachodzić cos niezwykłego.

—  Ach, to prawda, —  wybuchnęła Dolores 
żałośnie, twarzyczkę w dłoniach kryjąc. —  Bła­
gam jednak panią, nie pytaj mnie o nic, bo ża­
dnych nie mogę ci dać objaśnień.

—  I owszem, tajemnicę iwą zachowaj, nie my­
ślałam ci jej wydzierać maleńka Chciałam tylko 
na mocy mego doświadczenia uchronić cię od b o ­
lesnych zawodów, jakich młode dziewczę samo 
w świat rzucone zawsze doznać musi. " A teraz, 
wszak mogę służyć pani szklanką mleka i cnlebem?

Gdy Dolores posilona i orzeźwiona podnio­
sła się w godzinę później, aby w dalszą pójść 
drogę, gospodyni zauważyła z łagodnym uśmiechem

—  A czy można bez niedyskrecji zapytać pa­
nią przynajmniej, w którą udajesz się stronę?

—  Do Dcrminster, —  brzmiała odpowiedź. — 
Sądzę iż niedaleka oczekuje mnie już droga, bo 
od st vcji miało być pięć tylko mil angielskich, a 
uszłam z nich przecież przeszła połowę.

—  Do Djrminster? —  powtórzyła z najwyż­
szym zdumieniem kobieta, —  a cóż ciebie przez 
1 tość przywiodło w tę stronę? Wozsk oddaliłaś 
się pani od miasta o dziesięć mi przynajmniej, i 
w zupełnie odwrotnym poszłaś kierunku 1

Miss Lorne przj pomniała eot a w tej chwili, 
iż zalękniona, zamiast dobrze rozpytać urzędni­
ka kolejowego, po3zła pierwszą drogą, aka roz­
ciągała się przed nią. Dziesięć mil! O, to okru­
tne, a jednak musi iść, musi M  zaraz, zbyt bo­
wiem blisko domu się znajduje,

—  Może tu jest w okolicy inne jakie miasto r— 
zapytała.

—  A jakże, mamy Thnruston, stolicę hrabstwa, 
o sześć mu tyrko odległą.

(C d. n.)

\
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Odznaczony uznaniem i poleceniem nr ,ko. sk- g i Towarzystwa lekarskiego, nagrodzony m edalem  zasługi
na Wystawie hygien.czno-lekarskiej we Lwowie w r. t£3.
S  o i t ń s k i s g o  mag. firm, n a jlep «szy  ś r o d e k  l e c z n i c z y !  w n m a e n ia ją  
e j w  ch oro l> .iv li p ie r s io w y u li , s n c h o m c h , n ie d o k r e w n u ś c i ,  b lu d  i r z c i  , 
h e m o r o id a c h , w  k a t a r a c h  ż o ią d t t o w jc h ,  k is z H O w y ch , w s z e lk i c h  
chorobach o r g a n ó w  t r a w ie n ia  przerw a b s t r a k c jo m , w  c z a s  e  r e k o n w a ­
le s c e n c j i  po ciężkich długotrwałych i wynis ozeiącyeh orga ,izrn choroba .h, w z o l ld z a  
a p e ty t , u ła t w ia  tratw c n ie . G r z y b k i  H  t i r o w e  osiem vspo ząizania Kenru 
Kaukaz i i sprzedaję pad gwaiascja za dob -<jć ,tycuże. — Prospekt yytyla s.ę gratis i 
—  1    M ra  H. W j ^ A S  J H lE fiO , .Liwów, Tea raina 4. na-

„ iz j  c i t y  nauczyć $;& m um P

i  domn) sprowadzam wproP
franco P ie r w s z y  k a n k a z k l  Z a k ł a d  K r f i r e d y

2.65 przeciw głównego od «achu. 12 ?

Dftt ozem polega cnota. Ula ego inęio-ife
tnakomta iuj mogli nauczy I synów s jołi 
tego, ezeo. sril. ay odznaczali? Na tt 
pytania cdpownum Piatonstci diaiog „M »- 
uufl“ w tłumaczenia punkiem wyd-iju 
w Stanisławowie, pr ez prof. p. Swider­
skiego, g-izn jest do nnuycia egzon. za 
1 złr z p»v.t)syAką. Czysty doOuóa na rie-Ji 
2123 warsztatu szkoły ptz unysłowej. 21-hu
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r,
■we L w o w i e ,

rozpoczyna z dniem 1. października 1888 
nowe kursa dla aspirantów:

1. do jednorocznej służby ochotniczej;
2. do szkół kadeckicn;
3. na oficerów rezerwy i nieczynnej obrony

krajowej;
4. na oficerów pospolitego ruszenia.

Programy gratis i franco.

Di

m

Wpisy odbędą się od 24gj do 2Sgo wneśnia, między 
godziną 4 tą i 6 tą popołudniu.

Emeryt, c. k. kapitan J. WAMCZEk
Lwów, ul. Akademicka, L  1 2 , I. piętro.

Ul
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PRAWDZIWA SASKA PORCELANA
(szafirowy Zmebelmidor)

• teiw isa  s t o ło w e , d e s e r o w e , d o  n e r b a t y ,  d o  
k a w y  i t. p .

z królewskiej fabryki z Meissen.

E R Y ,

MaryOcelskie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby żołądka.

. iv przy braku apetytu, słabości żołądka, cu- 
hnacym oddechu, wzdęciach, kwaśnych odbłjaiiłach, kol-

Niezrównany

kach, katarach tołndkowycłi, zgagach, tworzeniu się piasku 
m oczow ego i kam ykach w pęcherzu, przy zbyteczną) pro- 
dukcyi fiegmy, io ita  -zee, obm jerziosói i womitach. przy po- 
* hodzących z io łcdk a  bólacli g łow y , kurczach lub zatwar- 
(Izeniach, przeciążeniu zoiądka potrawami i napojami, przy 
robakach, cierpieniach śledziony, wątroby i Ucmorojdach. 
f> n :i flakoniku wraz z przepisem 40  cen tów  austr. po* 
d w ó jn e g o  TO kr. Główny skład u aptekarza

K a r o l a  B r u d y
w Kromieryżu (Kremsicr) na Morawie w Ausfryt
-ple M ariozehklo nie są żadnym środkiem tajemniczym.

)1Sći składowe tychże są przy kaidam  flakonie na opisie 
użycia, wymienione.

Pr.-iwflzlwo d o  nabycia, w cw szystk lch  Aptekach,
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe maryocelskie bywają czesto- 

krotnie fałszowane 1 naśladowane. — W  dowód prawdziwości tych kropił 
powinna każda butelka obwiniętą byó w opakowanie czerwone, zaopatrzone 
po wyż poznaczonym znakiem ochronnym a przy każdym flakonie znajdowaćpowyżej oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdćm flakonie znajdow 
się powinien przepis używania kropli, z wzmianką, że drukowany ieat 
drukarni H* Guska w Kromieryżu (iłremaiar.)

w a z o n y ,  k o s z e  i  f ig u r y  lu b  luaie a r t y s t y c z n e  
w y r o b y  *  p o r c e la n y  b a w a r s k ie j

lub lYlajoliki węgierskiej o r y ^ u m l n r j
G^ownj sfi-l id dla G dtcji

J S Z a - z s i r n i e r z  L e - w i c k i
LWÓW, ui.oa Trybnnalska.

(CENY STAŁE.)

, ^  V K.

Prawdziwe do nabycia: W e  L w o w ie :  Ap. Jakóh Beiaser 
ip. I . BlumenOld, ap. 'tr Gailnofer, ap. Earol Krzyżanowski, ap 
Dr Piotr Mikolarch, ap. Jakób Piepes, ap. S. Rucaer. ap. Karol Skle 
piński, ap. Józel W .siurski, a". Arnold Rap port. — W  J le łz c n  
Ap. Gross. — W  B u b r c c : Ap. Balbiaa Wiedlioka- W  U r o d a c h  
Ap. Bronisław W.tosłfwa ii, ap. Michał K Jak, ap. W Lanóosbcrg. — 
W  U .'iE eźan ach  ; Ap. A. DurBt. ap- Józef 'V. Lobos — W  Iśo  
lin ie  : Ap. S. M. Frauuf l!aer.-■ W  D r o h o b y c z u : Ap. Alchmul 
er, « . P. Partikiewicz. —  IV  ( ł l i n i R d l i  li Ap. A. Heim. -  
w K o p y c ^ r n  c a c h : Ap. Red=r — W  M ie l n i c y :  Ap. Kro 
'iowiki —  ̂ w  M o a ta ch  W i e l k i c h :  Ap. J. Zotiński —  W  
P r * e m y ś lA l ia c l l : Ali. Emil Baranowski, — W  H a d sciech o  
>vie: Ap Jaśkiewicz. — W  R o z w a d o w i e : Ap. F. Grabowski. — 
W  K i.a sd o le : -iip. Ludwik Mierzwińsici. — W  S a m b orsze  : Ap 
J. AlikiLwicz, ap K. Ka usch. — W  i ^ f e o l e m A p .  S. A. La- 
.howiki. — W  S o k o ł o w i e :  Ap. A Dinczak. — W  S o l “.la  
Ar E. v. Wyczoczańiki. — W  S ia r e m  m i e ś c i e : Ap Ad Pa
!utb — W  S t r y ju :  Ap. Chalbazanj, ap. W Komorowski —
w  T a r n o p o l a :  ap Fr Jamrogiewłez — W  T a r c e 1 S- Ko 
ziok — w  W a irę ż n  : Ap. Benedykt Krzywjbłocki. W  Z ł o c z o  

2189 w ie  : An. Franciszek Petesob-

W  J C ^ O G R C  >TŜ  A .
f e s l a  w  s i e i ©  k u r a c y j n e

s z cz e p u  w łoak it g o
o rzyujje

c ® d .z x e n 3 a i e  ś w l e ż s
i sprzedaje najtaniej handel

A L B E R T A  S Z K G W R O N A
przed‘ em F . W . 'K r ó l ik o w s k i

we Lwowie, P.ac Marjacki 1. 7.
Zamówienia z prowincji csknteczriajs się odwrotną pocztą

S p ó ł k a  t k a c k a  w  E C p o ś u n c c

Po cenach fabrycznych. ^
Wszystkie wyroby c. k. uprzyw. FAB R YK I

B E N E D Y K T A  B C H R O L L A  S Y N A  
w  B r a u n a u .

Krea*/, Perkale, Oxfordy, floridasy,
D j  m k l

PŁOfXA hORsRIE bawełniane
(trwalsze od weby King) sztuka 23 mtr. po ztr. 5"75,

0 60 i wyżej 
2024 c d  2 5  c e n t ó - w .

S i r t i i i g i ,  J i z ^ f o i i y
sztuka 40 mtr, po 7 40, 8 40, 5P20, 11 i wyżej 

meter od 16 centów.
Sprzedaje podług cennika fabrycznego

H A N D E L

n
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

F. KSUUER i SYS! s
W E  L W O W IE , pod „ Z ł o t y m  L w e tn .“

X  Zlecenia z prow incji uskutecznia się odwrotna poczta
Z
&

*  j g g O O O O O O O O f f l g O O O O O O O O y M
O lp o w ie d a i i ln y  r e d a k lo r :  ! V a c U * i v  U n s l o w s U l

utrzymują na składzio wszelkie gatunki płócien, weby, bielizny 
stołowej, dymek, drelichów, ręczników, chustek, firanek, storów 
do okien, materji bawełnianych na ubiory męskie i damskie z do­
borowej przędzy lnianej i konopnej przez warntat naukowy 
tkacki wykonywane —  a przez Wydziai krajowy założony.

C en y  um iarkow ane.
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie.

D y r e k c j a .2091 19-24

Oficjalista
w 3ile wieku, od kilkunastu 
lat w gospodarstwach postę­
powych większych pracujący, 
na podstawce poleceń dawniej­
szych, jako też rekomendacje 
JW. właściciela majątku u któ­
rego przez kilka lat gospoda- 
daruje — poszukuje posady od 
listopada br. Adros: H. w Kru 

cbyn-czacb post. rest.

:mcznego majątku za gotówkę. 0 
ychłenadesłanie wykazów, zapewniając 

ścifłą dyskrecję, p.-oei

A. T E o n o a o in c z ,
Lwów, ul. Mickiewioza '■ 22.2176 4—12

219'. 1—S

im rf l;.a .i  u

i CI«Vla«7WBefW«l«r4lCI wtBtyrn joWok d, passit

l - L s  . f l 4 » l

-
w i i u n . 1

T e le fo n  g łó w n e g o  s d a d n  u l . S o b ie s k ie g o  1.117. F i^ ja  u l. O r m la in a  1. I i 8 .  f-iu
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i,i£n«r-epi*iise des^pompes l unc "jres“ .

P i e r w s z y  I s o i i c e a j o i i o - w a i i y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
BR ACI K U R K O W SK IC H

w e  L w o w ie
przy ulicy Sobieskiego 1. 10. Filja ulica Ormiańska 1. 16.

Urządzamy pogrzuby począwszy od najskromniejszych do najwspanialszych dla wszystkicn stanów, « 
wykonują" ze znaną sutmeunosoią jan najobszerniejsze zlecenia, uchylamy wszelkie tri iy pozostał j rodzinie

Wszelkie przyaory pogrzebowe są zawsze w jak największym wyborze na składzie. ^  
Główny skład trumien kruszczowych, (hermetycznych) z c. k. uprzyw. iaDryki 

Leopolda Wolfa w Wiedniu.
Trnmu; drewniane, imitacje metalowych, dgbowe, politurowane, obitf aksamit im i atła.em, tratenoe, 

podubzki i kapy atłasowe, adameszkowe satynowe, mułowe, organtynowe itp.
S k ł a d  w i e i i c ó w  g l o b o w y c h

ze sz ucznych i robionych kwiatów w wielnim w yoorze, i ównież szarfy i wstęgi do wieńców jedwabne, atla­
sowe, mornwe, w różnych soloraoh z Dapisami lub bez tychże.

Wieńce s żywych Kwiatów wykonuje bess różnicy pory roku jak najsplusuniej. 
Urządzamy także kompletne pogrzeby na prowincji i wszelki zamówienia z prowincji bez różnioy 

czasu (we dnie ozy w nocy) wykonujemy bezzwłocznie.
„F n ci-ćp rlge  d e s  j-im p e s  tn n 6 b re *“

Bracia Kurkowscy.1999 2—3
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T e ie ió u  g łó w n e g o  s k ła d u  u l. S o b ie s k ie g o  1 .117 . F i l ja  u l. O r m ia ń s k a  1 .1 1 8 .

IIA GAZ Y\

Magazyn
nowości damskich
Jana Aeitznera

orry ulicy Teatralnej liczba 8. obok ko- 
śc’.«.ła 0 0  Jezuitów

HElIMKi SCIWiDZi
założon’' 1386 r. w Krak"wie rlica 

Grodzica l.ozba 18.

XI. L E O N
przi dtem 2160 6—6

I *  t a n o w b k i
We Lwowie, ul. Teatralna liczba 7. (na­

przeciw Katedry)

Zakład fryzjersko perukarski
dla. mężczyzn i ilain,

Największy magazyn 
perfumerji i artykułów toaletowych.

poleca
zaw sze w  najw iększym  w yborze

aoionki k ra io »e , karlsbadtkie i za 
graficzne, koronk< do potrzeb ko 

ści lnycb,
oraz

wszelkie inne wyroby w zakres koronkar 
ski wchodzące.

W yroby pończoszkowe.
Gorsety francuskie i wludeń kie. Rozpo. 
ozęte nafty na kanwie, Wszelkie pn ybory 
do haftu, azvcia ręcznego i maszynowego, 
robót szydełkowych w najlepszej jakości 

i w wielkim wyborze.
Jedyny skkd ns Galicję i Bukowmę 

klocków i przyborow do robót koi onkowych. 
Przyjmuje koronki do czyszczenia i naprawy 

Wszelkie łaskawe zlecenia z prowinoji 
uskutecznia tzybko i na akurat a sj.

2? 93 1 -4

Najprzedniejsze knraeyjne

| i n o g r o n a

,VU ’• SSAe"

Poszukuję dzierżawy

A P T E K I
z  obrotem b ru tta  4  do ( 2 .0 0 0  z l .
Listy adresować proszę do administraoji 

,Przeglądu“ pod lit. W. U. 2178 4 10

ł e s l a w s k i e
w koszyczkach 8 kilowych, najstaranniej 
2188 2—10 opakowane,

codziennie świeże 
rozsyła najtaniej handel

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

poleca:

Skład i K i S N j  F i n a ,
Bielizny stołowej, Chustek 
itp. ze słynnych fabryk Lan^ 
gerowskich pc cenach fa' 

brycznych.

Barchany angielskie,
S z y r t in g i  b ia łe  na bie' 
liznę i pościel, mianowicie wy­
próbowany gatunek nExcellent* 
metr 38 cnt. sztuka z 38— 39 

metr. złr. 14
2171 4—?

AionsB PP. Abonentów.
Która k a id y  cbonont m a p r i f 1 
arilaj a m le u o ia i  b e z p ł a t n i *  
w  objątoior. 12 wrierazy m is  

aieoznia.

W Złoczowie są ao nabycia oz.er^ 
roomiki „Kło-iów" od 3871 do 1874 r. i 
-Tygodnika ilnst -owanego. roczników 
ośm od 1875 d i 1879 r. potem od 1833 
do ib8t r. razem ksiąg 21 oprawnych pj* 
trzy zł. tom każdy -  co czyni 72 11 
Ktoby sobin żvozv’ -aczy siy zgtoiió w
anonszoh „Przeglądu". __________ ,

w Swie.Uprasza się p. ES. fł w S » ie   “ Oj
raczył przysłać w najkrótszym jzasie wia­
dome 5 numerów „Ró’.i“ . — Siostrzyczka.

G - ć L z l e ?
można aostać najlepszego ś w !e ie j f o  

m a d a  najtaniej
2184 tylko 7—13

w  liandlii produktów  w iejsk ich  

Sta n is ła w y  Pesse l
Lwów ul. Halicka 1. 15 w podw órzn.

Także najlepszy cłueb wiejski.

ram kucyków ksrych rasowych, baidro 
dobranych, jest na sprzedaż w Sokalu 
w aptece.

Encyklopedja Brookhauo» „ryvlsi” J 
16 tomów i rejestr po 1.000 do 1 200 
stron, oprawne, kompletne, *oa po 60 ct. 
wraz z pocztą. Wysyłka 3 do 4 paczek 
a 6 kl. franco. Zgłoszenie łaskawe pod 
A. B. Dynów.

Ogrodnik samotny, poszukujący pond? 
w Galicji lnb Krójestwie od 1 paździor-w Galicji lnb Króieetwi od 1. paździer­
niki, zechce przesiać odpis świadectw * 
warunki pod jakiem: obnu iązek by przy­
jął. Adres: Zarząd dóbr Załanowa, poozł® 
Rohatyn.

fęj& iar g fwbryki Fiialknwpkiob w  B W oj Z drukami nar. W. M(uiiDokiogQ. — Zarzadsoa; Walenty Fodak


